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RUMUNIA GOTOWA DO ODPAR- ->

- (IA BOLSZEWICKIEGO- ATAKU

 

Nie spodziewa się napadu teraz, ale w przyszłości

napewno
 

GDY W ROSJI WRÓCĄ DO WŁADZY SZOWINISCI
i
BUKARESZT, 20 maja. -

Wszelki niespodziewany napad
bolszewickiej Rosji na Rumunię
Jest wykluczony, jak stwierdza-
ją wyżsi oficerowie rumuńscy.
Jakkolwiek koncentracja wojsk
w kierunku granicy rosyjsko-
rumuńskiej ustała, wzdłuż ca-
łego biegu rzeki Dniestru, który
stanowi granicę pomiędzy Ukra-
ing i Besarabją zgromadzonych
zostało tyle wojsk, że każdynie-
spodziewany atak wojsk bolsze-
wiekięh na Rumunię może być

4x2 łatwością odparty.
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4 azie napadu bolszewików
na Besarabię, Rumunja będzie
walczyć do ostatniego żołnierza
w obronie swych narodowych

rycznych praw do Besa-
rabji, która ze względów gospo-
darczych, narodowych i histo-
rycznych jest tem, czem Alzacja
1 Lotaryngia dia Francji,
Mimo wszystkie pogróżki z

bolszewickiej strony dyplomaci

 

 

 

 

 

rumuscy są pewni, że bolszewi-
cy nie odważą się zaatakować
Rumunji, przekonani, że napad
na Rumunię nie uzyskałby uzna"
nia ze strony ludu rosyjskiego,
który nie uważa Besarabji za
prowincję rosyjską, ani sporną,
jak to się udało rządowi bolsze-
wiekiemu wmówić w czasie woj.
ny z Polską, 1ż wschodnie kresy
Polski są ziemiami rdzennie ro-
syjskiemi, mimo że ludność tych
ziem walczyła obok armji pol.
sklej przeciw najazdowi bolsze-
wickiemu. -Politycy rumuńscy
myślą raczej o zabezpieczeniu
sobie obrony na przyszłość na
wypadek dojścia w Rosji do wła-
dzy żywiołów szowinistycznych,
które wszelkie okrainy a między
niemi i Besarabię uważają za
kraj rdzennie rosyjski 1 przy
pierwszej sposobności zażądają
od Rumunji jego zwrotu, a w ra-
zie odmowy ogłoszą narodową'

wojnę rosyjską przeciw Rumunii,

dla odebrania Besarabji. (:

JAPONIA ZAWIERA PRZYMIERZE Z FRANCJA.

| I ROSJA

 

Japonja uznana za najbardziej zaprzyjaźniony naród przez!

Francję - Uznanie Rosji przez Japonję bliskie
 

TOKIO, 20 maja. - Pomiędzy
Japonią i generał-gubernatorem
francuskiej Indochimy Merlinem
został zawarty traktat handlowy
na warunkach dla Japonii naj-
bardqiej zaprzyjaźnionego naro-

u. | s
Według oświadczenia japoń-

skiego ministra spraw zagrani-

cznych Mutsudaira zawarty ja-

pońsko-francuski traktat han-

dlowy nie obejmuje żadnych za-

strzeżeń politycznych oprócz

klauzul dotyczących kwesy‘i han

dlowych.

Robyjsko-japońskie -rokowa-

nia handlowe prowadzone w Pe-

kinie! pomiędzy przedstawicie-pomiędzy p

lem Japoni Yaszizawa, a bolsze-|

wiekim przedstawicielem Kara-

chanem dobiegają pomyślnego:

końca,

Obydwaj przedstawiciele po-)

siadają formalne n i

twa do ułożenia rosyjsko-japoń-

skiego traktatu pokoju zawiera-

jącego jako pierwszy warunek

uznanie _bolszewickiej _Rosji

przez Japonię. |

TOKIO, 20 maja. - Aljancko-

turecki traktat pokoju zawarty

pomiędzy państwami aljanckie-|

mi i Turcją w Lozannie został)

zatwierdzony przez Japonję 1.

wchodzi w życie w przyszłym
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Rok XXVII. DAILY AND SUNDAY.

 

 

Główne paragrafyprawa bonusu

WASHINGTON, 20 maja. - Według poszczególnych para-

grafów nowego prawa “Ronnie dla weteranów, żołnierze, któ-

rzy nie byli w armji 60 dnB nie dostają bonusu, ponieważ każdy

żołnierz otrzymywał 60 dolarów po uwolnieniu go z szeregów.

Ci żołnierze, którzy odbyli służbę od 2 do 4 miesięcy otrzymają

gotówką dolara za każdy dzień,

Inni żołnierze dostają polisę ubezpieczeniową na życie, pla-

tną po 20 latach pod następującemi warunkam!:

Każdy weteran jest upoważniony do otrzymania 1 dolara za

każdy dzień służby w armji w granicach kraju 1 $1.25 poza gra-

nicami kraju. Ogólna suma bonusu nie może przegrzać $600,

bonusu dla źołnierza-weterana za czas służby włkraju 1 $625

za czas służby poza granicami kraju, ale może być zwiększona

o pewien procent w stosunku do wieku żołnierza, którego mno-

źnikiem jest 2,5 skutkiem czego polica ubezpieczpniowa może

być zwiększona najwyżej o 25 procent.

Polica ubezpieczeniowa dla weteranów, którz odbyli służ-

be wewnątrz kraju, może najwyżej wynosić $1,60@, a dla wete-

ranów, którzy odbyli służbę poza granicami krajyApoże wynosić

najwyżej $1,900. _Przeciętna polica ubezpiec Iowa wynosi

$962. 14

Po upływie dwóch lat weteran może pożyczyć w każdym

banku na swoją policę 90 procent jej bieżącej wartości, czyli

na 1,000 może weteran po dwóch latach otrzymać $87,93.

Wartość policy wzrasta z każdym rokiem, a ło upływie 19
lat będzie mieć wartość $837.23, Jeżeli weteran nie wykupi za-
stawionej policy, rząd będzie musiał ją wykupić i zapłacić cią-
żący na niej dług. Bonus dostaje każdy weteran, albo sieroty
lub osoby zależne pod względem utrzymania od zmarlego we-
terana.

Prawo o bonusie przewiduje utworzenie specjalnego fun-
duszu, którego rząd po upływie użyje do wykupeinia wszystkich

 

 
 

polis bonusowych.
L 

Lewica francuska stawia

umiarkowany program rządu

Fracuska partja socjalistyczna odmówiła swego udziału
w rządzie - Nie odmówi jednak poparcia nowemu rzą- |
dowi w sprawach reform społecznych

 tygodniu. 6

PARYŻ, 20 - Niepew»
ność polityczna jaka znamiono-
wała polityczne stosunki w ubie-
głym tygodniu minęła w bleżą-
cym tygodniu zupełnie i panuje
powszechne przekonanie, że Ed-
ward Herriot przywódca radykal
nych liberałów francuskich utwo
rzy nowy rząd bez udziału fran-
cuskiej partji socjalistycznej.

Herriot pra ie grza-
trzyma dla siebie tekę ra@fistra
spraw zagranicznych a na inne
stanowiska _powoła następują-
cych liberałów radykalnych i re-
publikanów postępowych: Paul
Paineve, minister obrony krajo-
wej, Demonzie albo Pietri mini-
ster finansów, na inne niewysz-
czególniane stanowiska w nowym
rządzie powołani zostaną nastę-
pujący politycy: Dalalier, Meyer,
Violette, Romeil, Marting, Berard

(I Simon, Paisant, Albert i Briand,

Ostatnie wyjaśnieniew sprawie pol-

skich paszportów z

Wyjeżdzający z Polski robotnicy płacą tylko 5 dolarów za:

| si

| du

Warszawa. - W uzupełnieniu
uprzednio wydanych przepisów
poszportowych, ministr. spraw
wewriętrznych zarządziło doda-
tkowo, że niezależnie od ustalo-
nego kontygentu ulgowych pa-
szportów i zezwolęż na ponow
ny wyjazd, urzędy administra-
cyjne I. instancji będą mogły
wydawać emigrantom ulgowe
paszporty i zezwolenia na po-
nowny wyjazd za opłatą 25 fran
ków płotych, o ile:

a) przedstawią za-
właściwego urządu
o opłaceniu podatku
w wymiarze prze-

o ile zaś emigranci ci
utrzymaniu rodziców, zaś

władz -skarbo-
wych, że rodzice opłacają poda-
tek dochodowy w wymiarze niż
szym, niż 4 procent;

b) oprócz tego o ile emigrant:
1) udający się do Stanów Zje

dnoczonych, Kanady, Meksyku,
lub na Kubę przedstawią affida-
vity zakwalifikowane przez u-
rząd emigracyjny lub osobne pi-
smo turjędu tego, polecające wy

owego paszportu;

 Emigracyjnego.
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paszport - Można także otrzymać paszport darmo, jeżeli:

wyjeżdża zagranicę za pośrednictwem Polskiego Urzę-

2) udający się do Brazylji, Ar.
gentyny lub Polestyny przedsta!
wią pismo urzędu emigracyjne»
go, polecające wydanie
paszportu, przyczem kobiety sa
motne do lat 25 włącznie, udają-|
ce się do Argentyny lub Brazy-
lii, otrzymywać będą ulgowe pa-)
szporty wyłącznie na podstawie
affidavitu, -zakwalifikowanego
przez urząd emigracyjny, Pro-
longata emigracyjnych paszpor-
tów ulgowych bądź rawizowa-
nych przez urząd emigracyjny,
bądź wydanych na podstawie
affidavitu zakwalifikowanego
przez urząd emigracyjny lub pi.
sma tego urzędu, może być doko!
nanabez ponownego skierowania!
sprawy do urzędu za opłatą 25!
franków złotych. W innych wy-
padkach opłata ulgowa może byćł
przyznana emigrantom jedyniej
na podstawie decyzji urzędu emi|
gracyjnego. -- A

Bezpłatne paszporty, wydawał

ne wychodzcom, udającym się!

w celach pracy zarobkowej za)

pośrednictwem PUPP do Fran-'

cji lub innego europejskiego kr.;
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agranicznych

 

ju, do którego emigracja regu-
lowaną jest przez urząd emigró
cyjny, przysługuje również ich
żonom i dzieciom do lat 16 włą-
cznie.
W urzędach, wystawiających

paszporty zagraniczne, będą u-
mieszczone na widocznem miej-
scu ogłoszenia, zawiadamiające
publiczność ,że: a) konsulaty pol
skie przedłużać będą paszporty
wydane przez urzędy administra
cyjne I. instancji za opłatą 500
franków złotych z wyjątkiem
paszportów, wydanych bezpłat-
nie i tylko w wyjątkowych wy-
padkach udziołać będą konsula-
ty krótkoterminowych wiz na
powrót do kraju, o ile od chwili
wygaśnięcia terminu ważności
paszportu upłynęło mniej, niż
trzy tygodnie; b) w razie powro
tu do kraju obywatela polskie-
go za paszportem o przekroczo-
nym terminie ważności lub za
paszportem emigracyjnym za o-
płatą 25 franków złotych ścią-
gana będzie opłata w wysoko-
ści 500 franków złotych.
Równocześnie ministerstwo

spraw wewnętrznych wyjąśniło,
że podwyżka opłaty za zezwole›
nie na ponowny wyjazd na 170
franków złotych nie dotyczy wiz
udzielonych cudzoziemcom,

{
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który prawdopodobnie nie przyj»
mie powierzonej mu teki,
Francuska partja

na odmówiła-wzicia-udziału w
rządzie, ale nie odmówiła dania
nowemu rządowi poparcia w u-
sławodawstwiereform nicodzow-
nych dla klasy robotniczej,
Główne punkty nowego rządu

francuskiego według wiadomości
hodzących -z |wiarogodnych

źródeł przedstawiają się następu-
jąco:

1) Polityka zagraniczna bez
zmiany. Plan ekspertów finanso-
wych podstawą do załatwienia
sprawy ddszkodowań,

2) Umorzenie międzyaljanckich
długów wojennych przez wypu›
szczenie specjalnych bondów po-
życzkowych.

3) Zredukowanie służby w ar-
mji francuskiej do 18 miesięcy
po upływie dwuch lat. ź

4) Ogólna amnestja polityczna
z włączeniem przywódcy radyka.
łów liberalnych J. Cailaux.

5) Zniesienie ambasady fran-
cuskiej przy papieżu i zerwanie
wszelkich stosunków dyplomaty.
cznych z Watykanem.

6) Zniesienie obowiązkowego
nauczania języka łacińskiego w
szkołach średnich,

7) Reorganizacja (ordynacji)
ustawy wyborczej.

8) Zmniejszenie liczby urzęd-
ników państwowych z równocze-
snem zwiększeniem pensji.

9) Surowe kary na obywateli
usuwających się od płacenia po-
latków.
10) Nowe ustawy dla ubezpie-

czeń na życie. -
11) Ostatnie uchwały oszczęd-

nościowe mają być unieważnio-
ne, monopole zatrzymane.
12) Niepopularne podatki po-

śrdenie mają być zniesione.
13) Wprowadzenie podatku po-

głównego, który dotknie szczegól-
nie posiadaczy kapitałów, a w nie
znacznym stopniu resztę ludno-
ści.
Taki program ustawodawczy

zakreślił sobie mający powstać
rząd Lewicy francuskiej. Przed-
łożone punkta programu.są tylko
nieznaczną częścią, czego spodzie
wa się dokonać przyszły rząd
francuski na drodze ustawodaw-
czej.

Do Polonji w Portchster, Green-
wich, Conn. i okolicy!

Zapowiedziany na niedzielę 25go
maja pożegnalny wiec senatora Woł-
niekiego nie odbędzie się. Senator Woś
nieki zmuszony był odwołać kilka o-
statnich wieców z. powodu przyspie-
szonego odjazdu do Polski | zupełne»
go wyczerpania, skutkiem odbycia w
ciągu trzech miesięcy blisko 80 wie-
ców, w których zmałemi wyjątkami
brały udział: setki tysiące
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| LOTNICY AMERYKAK-

SCY W POBLIŻU TOKIO

PRZELECIELI Z WYSP KU.

RYLICHNA GŁÓWNA

|__ WYSPEJAPONSKA

Niezwykle serdeczne przyję-
cie Amerykanów przez

Japończyków
 

MINATO, 20 maja. - Lotni-
cy amerykańscy odbywający po-
dróż około świata przybyli del-
siaj z wyspy Paszimura w archi-
pelagu wysp Kurylich do miej-
scowoci Minato położonej na
położonej na głównej wyspie ja-
pońskiej w oddaleniu zaledwie |
400 mil od stolicy Japonji Tokio. |
Przybywających lotników #|

merykańskich ludność japońska |
powitała serdecznie. Władze ja-
pońskie użyczyły lotnikom ame-

| rykańskim -wszelkiej pomocy
1 przy wylądowaniu,

 

Długi należne St. Zj. od Fran-

cji proponowane na

| _bonus dla weteranów
 

| WASHINGTON, 20 maja. -

| Berger członek amerykańskiej

| partji socjalistycznej 1 kongres-

| man ze stanu Wisconsin przed-

stawił w kongresie do uchwale»

nia rezolucję, ażeby 4,000,000,000

dol., które Francja winna St Zj.
użyte zostały na bonus wetera-

nom wojny wszechówiatowej,

który się obecnie stał prawem.

W przedłożonej rezolucji Ber-

ger wzywa rząd prez. Coolidge'a

do użycia wszelkich możliwych

środków do zmuszenia Francji

 gu.

wadeco
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Stan wojenny na Kre-

Wschodnich (?)

ICYWILNYCH ZABITYCH IRANNYCH
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Prowokacja bolszewików spali na panewce 3

 

GDANSK, 20 maja. - Niepotwierdzone wiadomości donoszą

ze na Kresach Wschodnich doszło do krwawych zaburzeń, dzięki

gwaltownej agitacji bolszewików, którzy za wszelką cenę starają

się prowokować Polskę. Nota dyplomatyczna wystosowana do

Polski w obronie mniejszości narodowych była niejako zapowiedzią

tego. Rząd polski rzekomo ogłosił stan wojenny w tych prowin- .

cjach, w których doszło do rozruchów. Gazetom pono zabroniono

podawać wiadomości o tem, Przy tej sposobności wojsko, wezwane

na kresy ma za zadanie tropić bandy rozbójników.

W Bielsku, na Polesiu doszło do regularnej bitwy między pow."

stańcami a żandarmerją. Cztery osoby zostały zabite, jedna osoba

ciężko ranna. W Nieświeżu doszło również do walki ulicznej. Dwaj

zandarmi i jeden nauczyciel stracili życie, a dwadzieścia osób zo-

stało ranionych. Do zaburzeń doszło także w Zabłotowie.

(Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość naszego korespon

denta, ie w Warszawie odbywa się konferencja wojewodów w spra-

wie udzielenia szerszej autonomji mniejszościom narodowym,

Konferencja zwołana została przez ministra Grabskiego, któremu

posłowie socjalistyczni, jakoteż przedstawiciele „Wyzwolenia" ra-

dzill, aby na konferencję zaprosił przedstawicieli mniejszości.

KILKADZIESIĄT OSÓB ZOŁNIERZY%i

 

       

* ...Przedwczoraj lewica demonstracyjnie podczas debat w Saj-„aś: *
imie nad sprawą mniejszości narodowych opuściła salę obrad.

Wiadomości o krwawych starciach dotychczas nie zostały po
twierdzone, - P. R.).

  

RzAD PREM. MACDONALDAUNIKNAE KLES".

 

Wycofał swój wniosek w sprawie podwyiszenia sumy ubez- *~}

pieczenia przedwojennego

 

LONDYN, 20 maja. - Rząd
premiera Macdonalda omal nie
upadł wczoraj podczas debat nad
propozycją podwyżki emerytury
przedwojennej dla robotników
przeciwko czemu wystąpiłi soli-
darnie konserwatyści wraz z li-
berałami, nazywając projekt rzą-

do odgania należnego St. Zj. dłu. |„du nieszczególnym pomysłem.
Rząd premjera Macdonalda u-
 

 

MOSKWA, 20 maja. - Jeszcze
przed kilku tygodniami bolsze:

wicy uważali Francję, Japonięi

St. Zjedn. jako jedyne wielkie
państwa, wstrzymujące się od po

śpiechu z uznaniem bolszewickiej

Rosji. Po pewnym czasie stosun«

ki uległy zmianie na korzyść Ro-

sji, gdy z pośród nieprzejedna

nych wrogów Rosji, Japonja i

Francja stały się skłonnemi do

uznania Rosji. Japonia już przy-

stąpiła do formalnych rokowań

w tym względzie, a Francja do

tego zostanie zmuszona zmiana-

mi zaszlemi po ostatnich wybo-

rach.

Według :wiadomości 05105?)-
nych przez rząd bolszewicki, pier
wszymkrokiem przyszłego rząd”
francusiego będzie unanie Rosji
przez Francję w sposób podob-
ny do uznania Rosji przez rząd
premiera Macdonalda. Politycy

bolszewiecy z pewnością szczęśli-

wych graczów politycznych cheł-

pią się, że St Zjedn. pozostaną

odosobnione w swojej

nej polityce nieuznawania bolsze

Wickie] Rojsi do czego zostaną
wkońcu zmuszone okolicznoście-

mi jak została Francja { łapo—
nja, Im dłużej jednak St. Zjedn.
będą odciągać uznanie dla bol.
szewickiej Rosji, tem większy bę
dzie dla niej triumf, gdy Stany
Zjedn. wkońcu będą musiał):
pójść do Kanosy z największe-ml
przeciwnikami Rosji ogłaszając
uznanie Rosji bez uzyskania od-
powiednich korzyści jakieby mo-
gły uzyskać, gdyby to uczyniły
wcześniej.

Uznanie .bolszewickiej -Rosji
przez rząd premjera Macdonalda
do reszty przewróciło w głowie
politykom bolszewickim, utożsa»
miającym -stanowisko -lew
francuskiej do angielskiej Partji |

  

 Pracy. Jest faktem, że angielska |

Bolszewicy spodziewają

się uznania przez Francję

Po zawarciu traktami pokoju z Anglia - Na tych umyc!)
warunkach, na jakich Rosja została uznana przez Anglję

Partja Pracy w swej kampani
wyborczej między innemi jako
warunek w politer» ~›«ranicznej
stawiała uznanie bolszewickiej
Rosji, czego nie uczyniła Lewica
francuska, która w polityce za-
granicznej opowiedziała się za u-
trzymaniem kierunku Poincare-
go i spodziewane przez bolsze-
wików uznanie bolszewickiej Ro-
sji przez Francję w żadnym wy-
padku nie może być wymuszone
od Lewicy francuskiej,
SZANGHAT, 20 - Lotnik

francuski kap. de Oisy, odbywający
podróż 5. Paryża do Tokio zmuszony
został przerwać swój lot z powodu ze
psucia się nerpolanu, podczas lądowa-
nia po przybyciu do Szanghaju. Pod.
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#
ratował się od klęski Jedynie dzię

ki sprytnemu manewrowi posłów
Partji Pracy, którzy widząc so

lidarną opozycję konserwaty-

stów i liberałów, sami postawili

wniosek o odesłanie wniosku z

powrotem do komisji,
 

EXTRA!

Prezydent Coolidge grozi za«

wetowaniem prawa o re.,

dukcji podatków do- 14, 

 

chodowych _.i”

WASHINGTON, 20 maja. - Unie.
ważnienie przez senat | kongres veta
prezydenta Goolidgea przeciw bonuso-
wi dla weteranów, prawodopobnie
zmusi prezydenta Goolidgca do zawe.
towania uchwalonego już przez kon.
gres prawa o redukcji podatków do.
chodowych na zasadzie, że prawo o
bonusie dla weteranów może spowo.
dować deficyt w budżecie z powodu
wielkich wydatków rządu na pokrycie
bonusu,

 

 engel

Weterani w Polsce organizują
się na wzór Legionu ,
Amerykańskiego dal

WARSZAWA, 20 maja. - Wetsc
rani polscy na wspólnym zjeśdzie po-
stanowili zorganizować się w specjale
ną organizację weteranów na propo«
zycję gen. J. Hallera, który zwiedzał

 

TWAng

    

czas lądowania Totnik najechał na ku.
po gruzów, uszkadzając skrzydła aero
planu, b f

ubiegłej jesieni St. Zj. i zapoznał się
z formą organizacji amerykańskiego
Legionu.
 

ODCZYT

„Kons/tytucjałmRz'p'litejf'
w* SENATOR JAN WOZNICKISTARANIEM KOMITETU IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGOZamiast regulanych odczytów poniedziałkowych~ powyższy odczyt odbędzie się WWE CZWARTEK DNIA 22-60 MAJA 1924 1%Początek o godzinie 8-ej wieczorem weeSenator Woźnicki był jednym z twórców Konstytucji.17marca, a więc powie Wam dużo ciekawych rzeczy, __

Spodziewając się licznego udziału, Komitet im, Józ
Piłsudskiego postarał się .o wielką salę w Domu Narodow
Polskim pnr. 19-23 St. Marks Place, New York City, _

WSTEP WOLNY DLA WSZYSTKICH!

-

„gif

jak najliczniej! «-
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Kronika miejscowa
 

Dzisiaj - Bernardyna,
Dzisiaj - Pogoda, ciepło. |

i
Pożegnalny odczyt senatora ›
€ Woźnickiego |

|
|

 

 

Komitetu Jorefa Pid
sudskiego SENATOR WOZNICKL
wygłosi odczyt na temat „KON-
STYTUCJIA REECZYPOSPOLE|
TEJ" w Domu Narodowym, pn.
19 St. Marks Pllcqwe czwartek

dnia 22 maja, r. b.(o godz. 8)

wieczorem.

Komitet przewidując, iż Polo-

mja nowojorska oraz, z miejsco- i

wości okolicznych ściągnie licz-

nie na niezwykle interesujący od=

czyt senatora i wicemarszałka Se

natu Rzeczypospolitej, jednego z |
twórców Konstytucji, marcowej, |

postarał się o wielkągsalę w Do- |

mu Narodowym. }

Komitet zaprasza wszystkich |

na odczyt -- bez wyjątku. Księ- |

ża i parafjanie mi. |

le widziani, albowiem paranzerzy

odczytu. jak również i*prelegent

aby wszyscy miek

możność dowiedzenia się prawdy,
skrywanej przez bardzo, „narodo-

wych" działaczy.
Jeżeli kto chce być koniecznie

pewny, że dostanie miejsce wsa- |

li. to niech przybędzie na salę pa- '!

  

re minut wcześniej. Kto się spół
ni, będzie musiał stać.
Wstęp na odczyt wolny dla

wszystkich!

 

BILETY NA BANKIET __|

POŻEGNALNY SENATO-

L. RA WOŻNICKIEGO
 Y m

Komitet pozegnalny senatora
Ważnickiego podaje do wiadomo
ści, iż bilety na bankiet są do na-
bycia:
W redakcji „Nowego Świata;
W Domu Narodowym, 19 St

Marks Place;
W księgarni dra Vorzimmera,

16 Bt. Marks Place;
W Sokolni na Grand Str., w

Brooklynie.
W Domu Narodowym w Bro-

oklynie.
Wto ma zamiar

-

wziąć udział
w pożegnalnej uczcie, wydanej na
cześć odjeżdzającego do Polski
senatora Wożnickiego przez jego
sympatyków i zwolenników, ten
niech nie odkłada do ostatniej
chwili nabycia biletu, lecz nabę-
dzie go jak najwcześniej, a tem
ułatwi Komtetowi pracę w przy:
gotowaniu bankietu. .
Wszyscy ci. którzy

-

otrzymali
bilety przez pocztę, proszeni 54

o jak najrychlejsze nadesłanie
należności. Termin upływa w

sobotę.

1 |--PRZYJDZIEMY!

Jeszcze nie zapomniała Polonia

o niedawno odbytym wieczorku

majowym, urządzonym na zapo-

mogę dla inwalidów povlskych

przez znane Tow. Liga hahvlcł.

Oddz. 2 i Tow. Brat, Pom. Wol-

nych Polaków, a już qu. .!e za-

jęty się urządzeniem pikniku w

dniu 29 czerwca, 1924 r. w killer-

Forest Park w Winfield,

HI. Część dochodu z pikniku

brpezmczuna na cele dobgoczynv

ne, ja. 'o na sier aly polsitie, kLC

ch mamy setki w New Yorku

i okolicy i biednych naszych ro-

daków. Wiedząc o tem, że Polo-

nja zawsze godnie popiera zaba-

wy, urządzane na cele dobroczyn

nikxllutego wierzymy, że i na pik

 

 

 

 

nik przybędzie jaknajliczniej. Do

udziału w pikniu także się przy

łączyło: Tow. Bratnia Dłoń, Gr.

stacje policyjne poszt=

kiwały bandy opryszków, którzy

w krótkim czasie dopuścili się

6 rabunków. Wczoraj areszto-

wano członków tej bandy. Są ni-

mf... dzieci szkolne w wieku od

18-16 lat.

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,

keody, piątki od godz. 5-1 wiecz.,

Jekcje cale lato
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA
 

Wiem... wiem...

Obrazki zawsze MUSZĄ być

smutne

Wcale nie moi kochani.

Dzisiaj są także wesołe i szczę-

Sliwe.
panieneczki słodziutkie

przysłały mi liścik miłosny.

List brzmi:

„My jesteśmy szczęśliwe, co ro

ku wyjeżdzamy na letnisko i...

posylamy skromną ofiarę dla bie

dnych dzieci na farmę. Z głębo-

kim szacunkiem pozostajemy dla

Pana Włóczęgi

Leokadja i Albina Kotlik.

Aż tam, do tych dusz dziecię-

cych dotarły moje słowa?

Liseik od dzieci, które się za:

smucity na wiadomość o nędzy

innych, biednych dzieci?

1 wyciągnęły się rączki ku

mnie... „Oto masz... od NAS"
Drogie, pocieszające dwa do-

lary.

 

Wielce Szanówny Panie!

Bardzo proszę pana o łaskawe

zadośćuczynienie mojej prośbie i

proszę pana o łaskawe uwzględ›

nienie mojej prośby.
Jestem teraz wtakiem położe-

niu, a to z powodu mojej choro-

by. Jestem bez centa.
Jestem nie młodym, bo liczę

lat 73 (roku urodzenia 1852) i je-

szcze mogę robić, lecz proszę mi

pożyczyć na 2 tygodnie parę do-

larów, a ja z podziękowaniem

wrócę, bo to ta choroba zjadła:

albowiem trzeba room zapłacić i

do wypłaty żyć.

Szanowny Pan mnie zna. Że-

bym ja nie był chory, nie potrze-

bowałbym prosić. To co miałem

uskładane, to minęło. Teraz je-

siem zdrów i mogę ro <
Więc. proszę szanow Pana

zadość uczynić mojej probie, 2

ja z największem _

niem zwrócę.

Proszący

 

r 1.

do Domu Narodowego.

Proszę bardzo nazwiska w ga-

zecie nie ogłaszać.

 

 

Życie «

Dawid Sheridan wyszedł do ro-

boty rano, zdrów i wesół.

Pożegnał się z żoną, dzieci by-

ty w szkole.
Nie wiedział, że na śmierł i-

dzie.
Kto z nas wie, gdzie śmierć nań

czyba?

Nie wrócił.
Zwłoki przewieziono do kost-

kiej, a żonie doniesio-  
no, że... zmarł na polu chwały,

na ulicy New Yorku, pod kolami

samochodu.
Dzieci są sierotami.
Nie wiedzą jeszcze, co to zna-

czy.
ŻYCIE wytłumaczy im to.

Dar belgijski

Major Hylan wczoraj odkrył

pomnik, nadesłany z Belgii, Jako

dar narodu belgijskiego z okazji

300 rocznicy miasta New Ybrk.

Pomnik odsłonięty został w Rat-

tery Park.
Słyszałem gdzieś, że i Pólska

ma posłać dar z tej okazji.

Miejmy nadzieję, że Polska nie

zapomni i nie pozostanie w ityle

za innymi narodami. i

 

 

Bismark przyjeciu! s
 

Stary -Bismark w piekle się
smaży.
Chyba nikt nie wątpi.
Okrętem Bremen do New Yor-

ku przyjechał młody Bismatk.
Nie kandydat na prezydenta

Niemiec, jakby się zdawało,
Zwykły, no nie: bardzo zwykły,

PIES, którego nazwano Bismark.
Psisko kosztuje dziesięć tysię-

cy dolarów 

 

 „Skingles". -„Zosdiej: j est 1 w
płerwszej części zimy cierpiałdm na
chorobę t. zw. ,,Shingles", które pod-
minowala me adrowie i i
mię w przykrem położeniu", pisze pan
Wm. H. Edelstein z Detroit, Mich.
„Lecz Dra Piotra Gomozo znowu mię
postawiło na nogi. Obecnie czuję się
świetnie 1 mogę wykonywać najcięte
szą praeg", Ten stary preparat zło-
łowy fest lekarstwem organicznem;
posilm on organa wydzielnjące 1 usu-
wa zepsute i zatrute materje z orga-
nizmu; posila on krew i przyśpiesza
proces trawienia. Jest to pewny to-
nik dla starych 1 młodych. Lekarze
nie mogą gosprzedać; jest on dostar-

 

   
 

eśany, :Peter iFahr.
ney & Some Co, 250...fmic

   

     

Dzieci

na

farmy
 

 

L. A. Kotlik ... $2.00
Poprzednio 45.00

Razem $47.00
TY NASTĘPNY!!

BADZ PRZVKLADEM DLA
DRUGICH!!
NIE CZEKAJ DŁUGO!
DZISIAJ POŚLIJ DATEK DLA

DZIECI! !
PAMIĘTAJ O NICH 1 POMÓŻ

NAMI!!
LICZYMY NA WASZ DATEK!

PRZYJECHALI DO NEW
YORKU

Marja Alenowicz - do ojczy-
ma Kazimierza Moscickiego, 66
Hull Ave, Maspeth, L. I.
Bronisław Bek - do ciotki A-

nieli Bonkowskiej, Box 100, Port
Jefferson, L. 1.

Józefa Jędrykowska z żoną i
dziećmi do męża Marcina, Russell
St., N. Hadley, Mass.
Marja Kicak - do brata Wasy-

| In Kieaka, 258 Ballet St., Frack-
| ville, Pa.
i Wincenty Klejbuk z żoną i 4
dzieci, - do brała Józefa Klej-
buka, 103 Pen St., Braddock, Pa.

Stefan Paszkiewicz - do ciot-

 

 

 

| ki Bronisławy Brasowiłz, 195
German St., Salem, Mass.
Stanisław Roszkowski -do ku

 

zyna _Bolsława Słowińskiego.
New Hyde Park, L. I.
Marja _Rotko do 

Tymko Baranowski, 6 (
Ansonia, Conn.
Katarzyna Wojnarowska -do

ojca Michała, 13 S. River St, -
Troy, N. Y.
Adam Wojciechowski z żoną-

do szwagra Adama Shelińskiego,
333 E. AMen St, Conshohocken,
Pa.

Proces

Harry Hoffman oskarzony jest
o brutalne zamordowanie pani
Maud Bauer, którą znaleziono w
samochodzie na ustronnej dro-
dze. Hoffman nie przyznał sig do
winy i zachowuje się bardzo spo-
kojnie. Żona oskarżonego jest
przez cały czas w sądzie i wisny
niezłomnie, że ława przysięgłych

jej męża uwolni. Brat oskarzo-

nego zeznaje przeciw niemu.

Wielki Piknik

T-wo Młodzieży Polskiej św.

Alojzego Gonzagi przy koście-

le św. Stanisława, Grupa 1030

Z. N. P. w New Yorku urzą-

dza wielki piknik w niedzielę,

dnia 1-go czerwca 1924 roku,

w Ulmer Porku, w Brooklynie.

Początek o godzinie 1-ej po

południu.
Kasa otwarta o godzinie

12:80 po południu.

Dojazd do parku: B. R. T.

Subway West End Line Coney

Island Train do 26-j Avenue,

trzy bloki na prawo.

 

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,

jako przyjemny, nieszkodliwy

substytut Olejku rycynowego Pa-

       

ŚRODA,

Nowojorezanie urządzili zmarłej aktorce Kate Claxton

ników. Rycina przedstawia kościółek artystów Hittle Church Around The Corner

 

 

regorie, kroplina zęby i kojących
syropów. _Nie zawiera koty-

:| kow. .Na. każdej paczce 1

 

YONKERS, N. Y.
 

Zawiadomienie

 

Niniejszem! zawiadamiam wszy

stkie Polskie Kluby Demokraty-

czne w New Yorku i okolicy,

posiedzenie Delegacji Rady Pol

Klubów Dem. odbędzie się dnia

22 maja rb. o godz. 8ej wieczór,

w lokalu Klubu Dem. 56 SL

Marks Place, X. V. Kluby, które

ty jeszcze swych dele-

gatów, proszone są. aby tako-

wych przysłały na wyżej wspom.»

niane: posiedzenie.
W. Steinberg, sekr.

155 St. Bronx

 

  

  

Na Park Ave, w New Yorku
odbywa się obecnie festyn złą:

czonych towarzystw dobroczyn=

nych. Wczoraj miał być pierwszy

dzień japoński. (Bardzo lubią Ja-

pończyków.)

 

Na Hannover Place zastrzelo-

no bandytę W. Roggers'a, który

po obrabowaniu składu futer, cię

zko ranił dwuch policjantów

 

21 MAJA1 (WEDNESDAY, MAY, 2d gig A

zeb, który do głębi wzruszył wszystkich uesest

Wycieczkę do West Point

30-go maja, 1924 r. (Decoration
Day) urządza Sokół Gn. 7me w
New Yorku, luksusowym 3-po<
kładowym parowcem ,,Michigan,
gdzie dorocznym zwyczajem przy
współudziale Polonii uroczyście
złożony zostanie wieniec u stóp
pomnika Tadeusza Kościuszki,
podczas czego wygłoszone będą
okolicznościowe mowy, a po u-
roczystości zwiedzanie Węst
Point.
Na statku przygrywać będzie

doborowa orkiestra do tańca. (x-
na biletu w obie strony $1.50.

Biletysą do nabycia: w Restan
racji Domu Narod., 19-23 St
Marks Pl, N. Y., w Domu Narod
w Bronx, 7

 

119 E. 7th St. N. Y.
Bufet zaopatrzony w smaczne

przekąski, kawę, herbatę i zimne
napoje. Statek wyruszy punktu
alnie o godz. 8-30 rano z przy-
stani Pier A, North River, Battery
Park, New York.

 

 

Dział Zdrowia
pisse Dr. B, S. HERBEN
# New Tuberc. Ass.

 

 

Gdzie Wasze dziecko zaraziło się?
Czy macie sąstadów, u których
dziecko jest chore? Wogóle, ja-
cy są Wasi sąsiedzi?

Odpowiedź na te pytania czę-
sto wykazuje, że w Waszem naj-
›bliższem sąsiedztwie żyje sąsiad,
który zarażony jest chorobą za.
każną, która przenosi się przez
wypluwanie na podłogę, kaszel,
podawónie ręki itd.
Trzeba mieszkanie -utrzymy-

wać w porządku, u.
ważać na czystość, światło, po-
wietrze itd. Trzeba atoli bacznie
uważać i na to, co się dzieje it
Waszych sąsiadów. Niestety sto-
sunki mieszkaniowe nie pozwala»
ją dzisiaj na wybór mieszkania
takiego, jakiego byśmy pragnę!:
i jakiego potrzebujemy. Musimy
zadawałać się mieszkaniami, na
jakie sobie pozwolić możemy. U-
watajcie jednak na to, aby są-
siedzi byli porządni i aby rów-
nie czysto mieszkania i siebie u-
trzymywali, jak Wy, W przeciw
nym razie narażacie swoje dzie-
ci i siebie. Należy bardzo uwa-
żaż na dzieci, gdy są poza do-
mem.

Rodzice muszą wiedzieć z kim
ich dzieci się stykają, co ze so-
bą do domu przynoszą, gdy do
domu wracają.

Piknik Mandolinistów

Nie wszyscy lubią tak zwaną
jazz muzykę. Niektórzy ludzie
a zwłaszcza, starsi i niedawno z
Polski przybyli, cierpią do niej
większe lub mniejsze uprzedze-
nie. Faktem jest jednak, że na
ogół młodzież, a zwłaszcza ta tu-
taj rodzona najlepiej się bawi i
tańczy przy muzyce Jazz.
Aby tę młodzież ściągnąć i
 

Smutna Rronika .
 

ADAM WOJAK
ZABORDOWANY WE

WŁASNYM DOMU

Dziewczynka #śmioletnia znala-
zła ojca cego np kanapie
z kulą rewolwerową w głowie.
Zmarł w szpitalu w stanie nie-
przytomnym. Nie prob” żadne-

go zeznania. Policja przytrzy-

mała żonę i dwuch stołowni-

ków do poczynienia zeznań.

BUFFALO. - Znowu jednota.

jemnicze morderstwo zostało wy

kryte w naszem mieście gdzie A-

dam Wojak, Jaf 34 z rr. 818

Broadway został zamordowany

Wojak został znaleziony leżący

na kanapie w domu krótko po

godzinie 10ej wieczór przez swą

8 letnią córeczkę Natalję. Dziew-
czynka, gdy znalazła ojca wiją

cego się w boleściach z kulą re-
wolwerową w głowie, wyleciała

na ulien i poczęła krzyczeć i pła-

kać, że ojca zabili. -Przechodził

tamtędy -Michał Suchorabowski.
zamieszkały pn. 283 Loepere ul..

który postanowił udać się do

mieszkania i zbadać co zaszło.

Suchorabowski nasamprzód za

wiadomił policję, która Wojaka

odesłała do szpitala Emergency.

gdzie ducha o godzinie

12:20.
Policja dzisiaj /rano badała

sprawę. Przytrzymano Zong Wo-

jaka Antoninę, lat 28 i dwuch sto

łowników, Feliksa Lubreskiego,

lat 38 i Wawrzyna Dychalskiego,

lat 29, którzy zrobili pewne ze-

znania, Żona Wojaka zrobjła ze-

znanie, że słyszała strza Jecz nie

zwróciła żadnej uwagi. Jest ona

mocno zdenerwowana 0W3 (re_se-

dją i nie można od niej wiele

informacyj wydostać. Luberski

również zrobił zeznanie, że sly:

szał strzał, natomidst Dychalski

twierdzi, że nie st -=) strzału.

Dychalski powiedział, że przy-

szedł od pracy około godziny 6ej

i spał sobie najspokojniej do 9ej

wieczorem.

Policja nie znalazła w domu

ładnej broni. Kula, która odebra-

ła życie, była małego kalibru. Re

kordypolicyjne wykazują, że po-

ni Wojak dała aresztować swego

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA

Przygotowane specjalnie dla dzieci wkażdym wieku ,

 

 

karze wszędzie ją polecają, Ten

rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis « i

 

  

    

 

 

męża w ubiegłym roku pod za-

rzutem pobicia jej.
Narazie policja trzyma fong

Wojaka i stołowników wcelu dal

szych wyjaśnień w morderstwie.

Również policja poszukuje 2-ch |

innych stołowników, którzy do

niedawna. zamieszkiwali z Woja-

kami. +

Wojakowie mają pięcioro dzie»

ci. Dziewczynka Natalia, która

znalazła ojca w kałuży krwi z

kulą rewolwerowg w głowie, jest

na„<w.

RZECZY

WESOŁE

ODMŁODZENIE KOBIETY

  

 

 

Pewien doktór w jednem z
miast Francji ogłosił, że może
w ciągu dwóch dni przywrócić
młodość każdej kobiecie. Wnet
zaczęły się doń schodzić różne
stare kobiety. Lekarz cudotwór»
ca rozdał im po kawałku papie-
ru, zalecając wymienienie na
nim imienia, nazwiska i wieku
i przesłanie mu tych informacji
dnia następnego.
Pomiędzy kandydatkami do

odmłodzenia znalazły się kobie-
ty w wieku lat 101, 94, 86 i 77.
Gdy przyszły one na trzeci dzień,
cudotwórca oznajmił im, że zło-
dziej skradł mu Informacje, któ
re należy odnowić, następnie o-
świadczył, że najstarsza z po-
śród kobiet musi się poświęcić
dla pozostałych, że będzie spa-
lona, a popiół jej będzie owym
środkiem dla przywrócenia mło-
doścj. Nazajutrz zjawiły się kan-
dydatki z informacjami na no-
wo wypisanemi, lecz wszystkie z
obawy przed spaleniem po-
zmniejszały sobie wiek o 30-40
lat, Wtedy lekarzŻartownić no-
we kartki porównał z poprzed-
niemi i stwierdził, że wszystkie
damy odmłodniały w ciągu dwu
dni.

Pawek oFundusze: Im. 

 

 

lić, to na pi-
knik Kółko Mandolinistów, na
25 maja zaangażowana zosta-
la najdoskonaisza 1 najkosztow-
niejsza orkiestra Jazz Jaworów
skiego z Paterson, N. J.
Na pociechę lubiących polskie

tańce podkreślić należy, że zu-
chy te grający do radio różne
amerykańskie łamańce, rżną
również nowe i polskie obertasy.
Po prostu same nogi się skła-

dają przy tej orkiestrze, a kto
nie wierzy, niech się przekona.

SKANDYNAWlKO~AMERVKA
BKA LINJA utrzymuje s

munikację między Polską s Am
ryką przezJonem." L Gdańsk.
Następne odejścia z New Yorku:
UNTED STATES ... 5 Czerwca
HELLIG OLAV ..... 10 Czerwca

Kto ohne pojechać do, Polski Tub eprowi
krewnych z Poleki w komtorcie 1 awe!
steseenie. n mae

eoiy do nafilireso ustenta lnb do
yo a poarch gidwarh Mer:

 

 

LEKARZE --

polecają

codzienne używanie

MENNEN

BORRTED

TALKuwm
   

 
BRONX W środę dnia 21 maja, br., ogodzinie Bej wieczorem posiedze›nie Klubu Dem. Im. T.ki. które odbędzie się w DomuPolskim, 705 Courtlandt AveNa tem posiedzeniu spodziewamy się delegacji z obcych Klu-bów, a szczególnie z dołu miastaz New Yorku.Apeluję więc do wszystkichezłouków naszego klubu i pro-szę o stanowcze przybycie.Z. szacunkiemA. H. J., sekretarz. DO EUROPYTEGO LATAMożecie wyjechać doEuropy i zabawie temdo sześciu miesięcy

 

upewndo kraju. Poprofle lokalnego agentao Informacje o temklesa -Linji Uodted Stater04 pokledem
Poklady spacerowewkiestry co wieczórZmiedacie okrsty United Statee Lingnndoterw" "Po raty itaty odjacadw |inne informacje zgłoście sią 4UNITED STATES LINES45 Broadway New York City

Koncerty

lub do 1okalnego: agentaManaging Operatora torSTATES SHIPPING 

Bankowość PrzemysłowaZASOBY 119,000,000POTRZEBUJECIEPIENIĘDZY?Na umeblowanie domuNa zapłacenie podatków,racji. hipotekNa rozszerzenie interesNa uregulowanie rechunkówNa zapłacenie dentyście lub lo-karzowiNa zakupno ubrania ! wykostał.conto dzieci

oku.

 

- porvercie -„ od $50 do $5000 odTHE MORRIS PLAN CO.OF NEW YORKotowne. sur
  

 

w1588 Pikin Ave" int Mantaitan AvZgłoście się lub napiszcie poksiążeczkę„Jak pożyczyć pieniądze"Pod dozorem State Banking
rue, ret st

DepartmentTylko cl. kiorey w NYorks tun w pobliżu New Yorkuniech się zgtaszeją,    

 

 
. GRUPA 20 Z. P.Towarzystwo Magi Konopnickiej

urządza

WIECZOREK FAMLNNY -.

W SOBOTĘ, DNIA 24-60 MAJA 1924 ROKU
W DOMU NARODOWYM

19.23 8T. MARKS PLACE, NEW YORK, N. Y.
Początek o godzinie 8-+j wieczorem
MUZYKA DOBOROWA POLSKA

Cena biletu 50 centów

w New Yorku

 
 
  

  
 

BALET 1 KONCERT

p. LUNI NESTOR

W NIEDZIELĘ, 1-G0 CZERWCA, o godz. 8ej wiecz.

WASHINGTON HIGH SCHOOL, przy 16 ul., New York

P. LUNIA NESTOR - tańce
P. LEON CORTILLI - słynny tenor
P. ADA SIMEJKO - wirtuozka na skrzypcach
P. M. DZIKOWICZ - soprano
BALET „DAWNE CZASY" - 15 osób na scenie

. pod dyr. p. L. Nestor
BILETY.- CENY ZWYCZĄJNE - do nabyela w Restauracji Domu
„Photo-Studio, 80 St.. Marks. PL, Narodowego 19 St Marks PL, Rivoli

-up. Bielskiego, w skłądzie futer p. Rotka, 827 E. 14 u

z
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DZIEJE NĘŻATEK 3:23:   
(Ciąg dulsży)

-- Zrobiłem, alo w odpowiedzi nie tak. Pe-wnid pomylka w książce.- Zawsze jedna i ta sama historja. Nie u-miesz rozwiązać zadania i książka ci winne.aczęła się nauka, Chłopiec głupio i tępo od-powjedn adał. Nauczyciel powtarzał po dziesięć razyi to samo.Wszedł Mejchert.
~— I cóż, panie Szemigt? Jakże mój sukce»

sor?
eraz, kiedy pochylił się nad synem, ogro-

mne! podobieństwo aż biło w oczy.
a sama gruba kamienna budowa,

kark, tępo, złe a mocne spojrzenie.
J ojca cechy te osiągnęły pełny rozwój, u

syna przejawiały się w konturach stanowczo o-
kreślonych. W

* le się uczy. Nie robi wypracowań.
-- Widzisz, łajdaku - zwrócił się Mejchort

do Olka - uczyć się nie chcesz, a kiedy cię wy-
puśqć, to genase, jak wściekty. Powiądam panu,
żadnego konia nie zastawi w spokoju. I trzeba
mu Oddać sprawiedliwość, silna już dzisłaj bestja.
Jak fciśnie kolanami konia, to pomknie niczem

dżokej. . .
W głosie Mejcherta zabrzmiało zadowolenie.
Olek schował nos w książkę i śmiał się.

-- Pan jednak niema ochoty wyklerować
go na dżokcja? - powiedział Szemiot.

To się rozumie. Obejmie po mnie fabrykę.
gaszą! oglądać kajety syna.

zemiot pomyślał z goryczą o losie tysiąca

ników,

turzy

robo

Olek

których pracodawcą będzie taki

- A ty mi, durniu, ucz się, bo jak poskarży

się jeszcze raz pan Szemiot, to ci wygarbuję

skórę.

Odszedł ciężko, opierając się to na jednej, to

ugiej nodze. ~

Nauka powlokla sig w dalszym ciągu

lem.

Tymoząsem burza wzbierąła. Grzmiało. Sze-

miot śpieszył z ukończeniem lekcji. Zaproszony

był dziś do Trockich.

lowa Olka: „a jednak ma pan czas biegać

za panią Trocką", brzęczały pru obrzydliwie w

uszach.

- Spostrzeżono jednak. Nic innego przecie

nie mają do roboty - pomyślał z niesmakiem.

ROZDZIAŁ IX.

dy Szemiot przyszedł do willi Trockich,

grang już tam, jak zwykle, w karty, Tina stałą

obok! krzesią fleńskiego, który trzymał hank.

Niekiedy pochylała się nad nim i szeptem udzie-

lalg thu rad. -

Fosforycznie błyszczały różnobarwne oczy.

Zdawała się rozlewać czar dokołą siebie.

Mężczyźni posyła! za nią spojrzenia. Śle-

ej wężowe ruchy. Namiętne obrazy wyrzu-

nagle wyobraźnią bieliły ich twarze.

zemiot zdaleka spostrzegł Tinę obak Tlefi-

skiego.

Różne (uczucia napłynęły mu do piersi,

wszystkie zaraz stłumione wysiłkiem woli.

Oddawna kochał Tinę beznadziejnie. Był

biedny, bez przyszłości. Nic zą nim nie mówiło.

Nie miał pięknej postawy, utykał na jedną nogę.

W towarzystwie był milczący, niemal ponury.

Numa tylko rozpanoszyła się w jego inte-

ligentnych oczach i duma ta kazała mu ukrywać

miłość do Tiny. Dzieje Tiny były mu znane, prze-

szedł wszystkie etapy zazdrości, upoquzepial Wi-

dział ideały swoje podeptane, wszelkie nadzieje

na radość życia zamienione w gruzy.

iedzigt, te Tina nie będzie nigdy do niego

muffin i pragnął tego. Miłość tę uważał jako
świątynię cierpień, w której składał cząstki swę-
go życia.

Ina phchodziła się z nim jak z najlepszym
przyjacielem. Życie je j było ciągłą hazardowną
grą. Instynkt niewolił do grupowania w koło sie-
bie jak najwięcej pomocniczych sił. Lubiła przy-
tem lota i pewna była, że broniłby jej wła-
sną piersią, gdyby groziło jakie niebezpieczeń-
stwo.

%Dhczago tak późno? - zapytała Tipa.

na d

kroki

dzili
cane

 

  

Miałem dużo pracy.
yszli na balkon, prlylegajgcy do drugiego

piętrą wilij. Prowadałły do niego wysokie scho-

dy z tarasu.

Mam tu dziwne ściskanie, jakby mnie

dusił. - Pokazała na gardło.

- Burza będzie - reek} Szemlot.
- Na mnie burza nie działa. Mam takie

żo co6 się stało, coś, co ma ze ng
dużo wspólnego. Dowiem się o tem później. Prze-
czuwkm. ;

Plefiski wezed} ng balkon.
zemiot wrócił zaraz do salonu.

aria go ezalona zazdrość, nękała własna

 

bezwpla. Nadchodząca burzą potęgowała roz-
draśnienie.

Mitygował się, ściga] nerwom cugle i my-
ślą wracgł wciąż ku Tinie i Tleńskiemy, którzy

pozmawjali ną balkonie. -
Va niebie stała ogromna, siną chmura i jak»

by wtywała na bój inne mniejsze. Płyngły a róż»
nych stron, łączyły się w szerokie zastępy. Gro-
ime bapdery rosły, powiększały się i jek»

by ppkrywaly pobliskie wioski i pola, dg pick
przylegające.

@zasem ciemną zasłona drgata i uchylała się
błyskawicznie. Widnjał las, niby w ogniu białym,
mi a srebrnem światem zaląną rzęka, lub

 

1
)

 

bajeczna w swej impresjonistycznej glle jakoś
willa - pałacyk.

W mrocznej przestrzeni mknęły czarne punk
ty przestrasgonych ptaków, uciekających przed
nadchodzącą grozą. Wiatr, sojusznik burzy, już
wiódł swoje hutce zwycięskie.

Zajęczały drzewa W dola na
targsach, na klombach pokładły kwiaty kolorowe
awe glowy ng ziemię.

Czarna postać Tiny slewala sip z ciemnością
nocy.

- Lubią burzę - rzekła - dlatego, że nisz
czy wszelkie wysiłki forumu ludzkiego. Upaja
mnie olbrzymią, niepojęta siła, która depce małą
-marną a chełpliwą myśl plgnejów nie dostrze-
gając jej nawet.

Twarzy Tiny nie było widać, a głos brzmiał
szyderczo.

- Pogątda życia?
- Nie, tylko człowieka. Człowiek wciąż boi

się, a ja mam pogardę dla wszystkiego, co tchó-
ray i chce plamy swego „ja" okryć szatę, kupio-
ną za grosze na rynku ogólnego lichwiąrs(wa.
Ja, to „ja" -$wzruszyła ramionami - dlączegoć
mam być kim innym, a nie sobą? Najstniejstym
z moich Instynktów jest wyczucie mnie seme},
zresztą wszystko fest mojem echem.
- A kiedy pani najwięcej wyczuwa siebie?
Pytał | lękał się, żeby z odpowiedzi nie wyj-

reals ludzka; komedjancka dusza.

Tp właśnie wiarą w pierwotność natury Tiny,

w to coś, zachowane w niej przez wieki, jedyne

pierwiastkowe w całym ainalgamacie naślądow-

nictw było jakby rozgrzeszeniem jego ngmiętne-

go dreszczu. |

. - Wtedy - rzekła, pochylającsię ku niemu

całą postacig!- kiedy czuję, że mi pazury rosną.

Obróciła plę plecami do balustrady, ręce zło-

żyła za poręcz i patrzyła na Tleńskiego oczami

rozświetloneri brzasklem, padającym z salonu.

I znów jek tego wieczoru, kiedy się po raz
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JERSEY CITY

Bal i Bazar
 

Klub Polskich Kohiet przypo-
ming Polakom w Jersey City {

akólicy a HALU4 BAZARZE, ma-

jącym się odbyć w Domu Pols-

kim ng Brunswick SL, dnia 24go

maja. W ostatnich dniach kilka

firm z JerseyCity | Newarku na-

desłało gustowne | użyteczne fan-

ty.

Korzystajcie z ostatniej sposob

ności Svosójej- zabówy.
"przed przerwąletniq;

Świetna muzyką prof. Wojta.

nowskiegoi starania, jakie dokła

ą Kluj Polskih Kohiet, aby za-

awa jaknajlepiej się udała, da-
ją pewność, iz w wieczór ten i

[młodzi i starsi znakomicie się

zabawią.
 

Polski Uniwersytet Ludowy

  

Przy po m i n a m y czy

nikom Nowego Świata, iż K.

Kobiet przy Polskim Uniwersy-

tecie Ludowym, urządza dnia

94-go mają bal połączony z ba-

zarem na dochód tej instytucji.

Babaws zapowiada się wy-

śmienicie.

Bilety do nabycia w Polskim

Uniwersytecie Ludowym i u

członków.

KOMITET.

BAYONNE

Polsko - Amerykański Klub

 

 

Obywatelski urządza siódmą ro-

czną wycieczkę w niedzielę, dnia

13-go lipca 1924 roku. Robota

przygotowawcza do tej wyciecz-

pierwszy spotkali, oczy jej różnobarwne wpiły ] ki jest w pełnym toku. Wyna-
się w niego. upiorne, srogie. Namiętne świetliste
pręgi szły od nich - płomień biały.

Naglo degngla gwaltownie, ręce wyciągnię-
te w tył kurdzowo zacisnęła około poręczy baly-
strady. Twars jej zblądła, Oczy zwężone drapjeż-
nie utkwiła w drzwi salonu, wiodące do przed-
pokoju 1 podniosła wysoko ramiona, w które
prawie weszłę głowa.

Przypominała zwierzę jeżące sierść, zwierzę
przegtraszone nagle. Tleński poszedł za jej wsro-
klem. Wsalonie, niemal u drzwi, stał mężczyzna
hrzydki, wysoki, bardzo szczupły o cerze glem-

mej i mądrem, wysokiem czole, pod którem pa-
lity gię posępne, głębokie white w czaszkę oczy,
Usta miał zaęlśnięto twardo.

Uhrany był elegancko, w ręku trzymał ka-
polusz, oglądeł się dokoła, jakby szukając gospo-
darzy.

Tlefski know przeniósł spojrzenie np. Ting,
ale ta miała fuż pogodny wyraz oczu.
- Tam -- wskazała na pokój - ktoś nowy

przybył. M
Przęsła przez splon, uprzejmym gestem wy

ciągając rękę do gościa.
- Prawdziwa niespodzianka!
Gość sig) uśmiechnął z jakimś ironicznym

smutkiem. -)

- Dawnjej pani nie lubia niespodzianek -
rzekł głosem piskim, matowym.

-Z tego, co było dawniej, tak mało zostało...
Dwa lata to wwiecznoóć - podkreśliła zimnym gło-
sem. «

Gość zmienił się lekko na twgrzy.
Udała, że tego nie spostrzega.
*- Czy pan mą tu znajomych?
"Obrzucił okiem gebranych w salonie.
-- Prawdopodobnie nie. Ale wreszcie nie wiel

kiego. .

- Pod jakiem nazwiskiem mam pana przed-
stawić?

- Pod własnym, bo przecie pod {n-
nem...

- Pan Korytoński - zaznajamiąła przyby-
łego z resztą towarzystwa. Nowy gość nie zwró«
cił niczyjej uwagi.

Bawionojsię wyśmienicie. Pani Niugią i Ryd-
nicki wodzili (rej rozswawoleni, jak wesel okto-

Tay 2 tingl-tanglu. z
W jednym kgoie olbrzymiego salonu koło

fortepjanu, na którym ktoś brzdąkał do tańca,
kręciło się w walcu kilka par, w drugim grano
zawzięcie w (bridża. Na kanapce siedmio parę
podlotków i (kilku bardzo młodych chłopaków;
bawili: się w rozmowę kwiatów. Układgno Wią—
zapki pełne niedomówień | ofiarowy:
weno sobie tzajemnie. -

* Kwiatowy flit rumienił Im młodziutkie twa: 
rze.

qrykolskfa wpadia na werandę i przysiadło
się do męża stawiającego pasjans. |
- Widziałeś? Korotyński wrócił - sxepne-

In zdyszpna.
- Widzintenf. ,
- Ale jakim sposobem?... Co?... © "*
- Dowiése sig.
- Dia Tiny... okropna niespodgianke!® |
-- I to widziałem. Przechodząc, ziewnęja pa

rę rasy... Br.:) oś ojarki pogały mi po skórze, Wy-
głędała tak, jakby pod spódniczką krgeite ogo-
stem. niby dpika kotką ezująca
wo.

Grykolska roześmisła się mimowoli.

(Owe Gainey nastapi)

I+ z i

jęto wielki parowiec, który po-
mieści na swoim pokładzie z gó-
ra dwa tysiące osób. Zgodzono
najlepszą muzykę, zamówiono
Trzystu w miastowym urzędzie
zaczęło już sprzedąwać bile-

ty. Co do sprzedawania biletów
to klub musi się obawiać, aby
nie był zmyszony szukać drugie-
go wiekszego pgrowcą. bo jesz-
cza dwą miesiące z górą do wy-
cieczki, a już kilka set biletów
roaeprzedenych.

'To nie sg tatty! Jak wiado-
mo P. A. K. O. posiadq jut z g6-
rą tysjąc członków 1 to najlep-
szych obywateli polskich w Ra-
yopne. Klub stara się, aby mło-
dzież urodzoną tutaj wciągnąć
do tego klubu, co już po części
się udało. Tworzą się w klubie
różne komisje i kółka.  Utwo-
rzong komisję oświatową, która
mg za zadanie urządząć tylko
odczyty. Na czele tej komisji
stoi ob. Szredzeński. Kółko
śpiewacze, którem będzie kiero-
wat ob. J. Derowski. Komitet
naturalizacyjny, którym kieruje
ob. J. Zygmunt. Komitet poli-
tyczny, którym kieruje ob. P.
W. Skłodzień.
Kto życzy sobie bilet, niech

się uda do P. A. K. 0. pn. 29 W.
22nd St., Bayonne, N. J., a tam
dostanie i to zaraz, bo może być
ząpóźno.

Bal Stow. Mech, Pol,

Wtę sobotę, 24-go maja odbę-
dzie się piękny bal w sali Klubu
Oświatowego, pn. 235 Court ul.,
staraniem Stow. Mechaników Bol
skich. Program balu będzie uroz.
maicony wieloma niespodzianka-
mi. Do tańca przygrywać będzie
doborowa orkiestra. Wszyscy #4
proszeni,
Vnjs Polskich Piekarzy, Loka)

r. 638,

 

w Nęwarku, wyszła na
strajk ze względu na nieporozu-
mienia między robotnikami | wła
ścjcielami piekarń. Strajk potrwa
dopóty, dopóki właściciele pie:
karń nie zgodzą się na warunki
unji. i
 

Zawiadomienie
 

Z inicjatywy .Filji Newark i
Harrzsop Sf. Mech, Pol. odbędzie
się zebranie w ważnej sprawie,
w niedzielę, dnia 25go mija,. o

godz. 10ej rano w Klubie Obwla-

towym, pn. 866 Court ul., w Ne-
worku. Członkowie Stow. Mech.

Pol, interesujący się sprawami

 

 Jepzcie

CHLEB

STEMPNIAKA

PIĘKABNIA |

106-4 Muntertan plicg

NewarkN. 4) -.

  

  

 

   

      

   

Stowarzyszenia, raczą przybyć na

posiedzenie, gdyż wiele ważnych
spraw będzie wyjaśnione.

KOMITET.

W ubiegłą sobotę odbył sig pig-
kny bal Kółka Samokształcenia,

na pięknie udekorowanej sali

Klubu Oświatowego.

no gości, bawiąc się pię

( o sprawie dobro-
czmneédnjuc podczas skladki na
rzecz Komitety Ratunkowego -
87.65. Składkę zebrały panny -
Marjanna i Józefa Cicha.

 

 
Jeden z piękniejszych pikni-

ków urządza koło kawalerskie -
„Klub Życia" w niedzielę, dnia
22 czerwca w Washington Grove
Parku w Carlstadt, N. 4.
Zabawa dla wszystkich we wiel

kim polskim parku ob. Grabow»
skiego.

Kto przyjdzie, ten się ubawi.
R. A. Borkowski.

Znane powszechnie pośród Po-
lonji Tow. 7 ak Przyjaciół, u-
rządza: wsp. wycieczkę ma-
jowg w dziewiczym lesie, przy
Stuyvesant i Oakland Ave,, w U-
njon, N. J., w niedzielę, dnia 25
maja. Odjazd w ,,jitney" i troka-
mi z Kliby Obwiatowego. pp. 235
Court ul., o godz. 10-j rano. Ko-
miłet zapowiada wiele niespodzia
nek i ogólne zadowolenie.

 

  

  

 

 

Polska Klasyczna Szkoła

Tańców p. Luni Nestor

Polska Klasyczna Szkoła Tań-
ców panny Luni Nestor znajdu-
je się w Klubie Oświatowym,
pn. Court Street, róg Bel.
mont Avenue. Wpisy i infor-
macje we wtorki i czwartki od
6 do 8 godziny wieczór. Lek.
cje całe lato.
 

Harmonja się bawi...
 

W wigilję, dnia Wieńczenia
Grobów, (Decoration Day), t. i.
we czwartek, 29-go mają, Tow.
$piewu Harmonia, urządza pięk-
ny Wieczorek Majowy w sali Pol
skjego Klubu Oświatowego, pn.
255 Court ul. Będzie to pierwsza
zabawa Harmonji od wielu lat.
To też Harmoniści będą się ba-
wić, jak tylko oni umieją, a kto
tylko uczestniczyć będzie na Wie
czorku tym, ubawi się do syta.
Na programie będzie śpiew cho-
ralny, solo tenor p. Donikowskie-
go i wiele innych niespodzianek.
Do tańca przygrywać będzie do-
skonała orkiestra.

mosty

PATERSON

KOMITET OŚWIATOWY

podaje do wiadomości, że przyj-
muje dzieci do szkoły polsko-na-
rodowej i prosi, by rodzice zgta-
szali się do zapisania swoich dzie
ci do szkoły, jeżeli dbają o swo-
je dzieci i mowę, by zachowały
one swój ojczysty języki poznali
historję Polski, nauczyli się śpie-
wu i sztuki dramatycznej pols-
kiej.
Uprasza się zgłaszać do zapi-

su dzieci do następujących oby-
wateli:
M. Jasiński, 22 Watson St.
F. Tatarski, 1087 B. 24 St.
N „Kasprowicz, 29 Lawrence st.

Paterson, N. J.
Komitet otworzy szkołę po ze-

braniu odpowiedniej liczby dzie-
cl. Należy więc spieszyć się z z9-
pisem.

 

 

ATENY, 10 maja. -- Premjer
Papayanakis wydał dzisiaj de-
kret z oznajmieniem, iż dolar
amerykański ma być w Gręcii
używany za podstawę do obli-
czeń kursu wszystkich walut za-
granicznych, jak również i gre-
ckiej.
 

PARYŻ, 19 maja, -- Rumuń-
aki minister spraw zagranicz-
nych Duka zmuszony był przy-
znać w kołach dyplomatycznych,
że Rumunja nie mogła otrzymać
pożyczki od bankierów amery-

kańskich, .

 

 
Telefon, Warorty (681

Dr, Jozef Michalski
pyty MajereLekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue -
NEWARK, Ne u.

   

 

Dobtelxzęb'y' *
Dobre zdrowie

 

Rodzice nie powinnidzie»
pozwalać zaniedby-

wać zęby, albowiem przez
to szkodzą swemu zdro-
wiu.
Rodzice powinni nauczyć
dzieci, aby zęby swo czyś
sity przy pomocy Golgate's
Ribbon Dental Cream, po-
nieważ pasta Colgate's
nie zawiera szkodliwy@h
składników i dlatego zęby
czyści bezpiecznie i grun- |
townie, Kupcie im dziś

  

 
BADAWCZY IMIENIA TA-
NA INSTYTUT NAUKOWO

DEUSZA KOŚCIUSZKI

Fundusz Budowy Instytutu
Naukowego im. T.

Kościuszkói
 

Lista fundatorów Nr. 247.
Ofiary zebrane przez p. Kulika

w Brooklynie:
Z przeniesienia. ,.. .$7278,15

    

  

    

 

   

   

  

 

K. Leoniak . 1.00
J. 1.00
Tad. Baranowski 1.00
J, Mcihałowski 5.00
W. Sulik . 1.00
W. Sochacki 1.00
St. Cywiński 1.00
F.: Moczarski 1.00
F. Jankowski .. ›» 2.00
I. Karpus Kadetów w

Greenpoint 20 800
B. Koniecany 5.00
J. Mróz .. 2.00
E. Kulik . 2.00
4. Piechota 1.00
K. Siwecki 2.00

5.00
1.00
1.00

$41.00 
Lista fundatoró wNr. 252.
Ofiary zebrane przez Komitet

Obchodu Narodowego w Brook.
lynie:
Kom. Obchodów Narodo-

 

wych w Brooklynie _52.00
Tow. Sp. „Dzwon Zyg-

munfa „............ 10.00

1b $62.00
Razem $7381.15

 

- Lista fundatorów Nr. 278.
Ofiary zebrane przez p. Kazi-

mierza Trypuć w Brooklynie:
Z przeniesienia ....$7381.15

Parafja Narodowa „Zmart-

 

   

 

  

wychwstanie" Greenpoint 5.00
Tow. Bratniej Pomocy
„Zmartwychwstanie" ... 5.00
Walery Ruchnia ...,... 1.00
Tow. Br. Pom. Hetmana
Bt. Czarneckiego .. 3.00
Jan Woźniak .. „« 1.00
Rojewski Władysław 1.00
Mrówka Sylwester ..... 1.00
Szulkowski Wincenty .. 1.00
Baszkowski Tzydor ©150
Elizabeth. Sygicl: . 1.00
Nidzgorski Konstanty , 3.00

   

   

Nidzgorski Feliks „..... 2.00
Wójcik Andrzej .. 200
Leśniewski Władysła 1.00
Wiśniewski Władysław 1.00
Mikłaś Antoni -- 1.00
Cichocka .... 1.00
Przestrzelki Paweł . 1.00

Razem $7413.65
 
Darmo dla tych, którzy

cierpią na Astmę i Febrę

TaRTY czasu
Odnalekliśmy sposób piżenia samy 1chcemy żebyście _naszem
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Reperacje Muzycznych w
Instrumentów |

Wszelkie mosiężne instrumenty -- Basy, Saxophone, Frenchhorn
ato. - Najlepsza robota po najniższych cenach

OHNHAUS & MUCK, INC,
(Dawniej, Penzel & Muller)

6 COOPER SQUARE, blisko 4-ej ulicy

 

 
NEW YORK, N. Y.
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Noce
Pólrocanie ':

MAIN OFFICE:

#4 UNION SQUARE, NEW VORK, N. v,
(Fourth avenue. migdy wa sig t*

‘l'lllphon Stuyvesant 493

 

  
BROOKLYN BRANCH:
anhattan Avenue

Greenpoint 0258 --

KORPORACJE POWOJENNE

NICH REZULTATY

Jeden z (Mielnikuu„Nowego Świa-
ta" wliście do redakcji pisze obszernie na
zawsze draźliwy lemat - korporacyj pol
skich, organizowanych wokresie powojen-
nym na wychodztwie. Zwraca on uwagę,
że prasa polska krytykująci polęplając
(„amatorom tych korporacyj, jedno

 

   

 

   
 

 

   
nie odróżnia uczciwych od nieuczciwych, |
zdolnych od niedołęgów. Pisma, według
naszego czytelnika, nie podają ile na fałs
wych przedsiębiorstwach stracili Amery
kanie i inne narodowości, a przeto prze-
ciętny Polak na wychodztwie odbiera wra
żenie, że on tylko padł ofiarą i że jedyny
mi oszustami i humbugierami są jego roda-
cy.

   

, „Nie da się zaprzeczyć - brzmi koniec
listu - iż pisma polskie tutejsze 6dczawały
w ostatnich paru latach brak ogłoszeń pol-
skich, że dochody ich powiększyłyby się,
gdyby było więcej interesów polskich i wię-
cej ogłoszeń - a interesy te mogą powsta-
wać i rozwijać się tylko przy poparciu prasy
i jej czytelników. Nie mam tutaj na myśli,
ażeby chwalić wszystko, z czego można jaki
dochód ciągnąć, lecz zamiarem moim było
wykazanie, iż potępianie wszystkich korpo«
racy) w czambuł i robienie wszystkich. ludzi
złodziejami, lub niedołęgami - bez równo-
czesnego podania także i innych powodów
upadkutych korporacyj - przvczynllo „się

tylko. do spotęgowania nieufności ludzkiej.
„tworzonej już samą stratą".

"Zgadzamy się na poswyższe uwagi. U-

ważamy za stosowne podkreślić, że „No-

wy Sfivlat', chociaż jest jednem z tych
pism,.|które przeciw korporacjom blagier-"
skim £ oszukańczym najostrzej występowa
ły, to odróżniał zawsze wyraźne łapichłop-
stwo od dobrych i uczciwych chęci orga-
nizatorow. Braliśmy zawsze pod uwagę
warunki, okoliczności i przeszkódy, z któ-
remi musiały walczyć uczciwe korporacje.
Robiły to i inne pisma, oprócz tych, które
mjplcrw pełną parą łaplchłopsluo tolero-

wałyi popierały, później stojąc wobec po-

draznjonvch mas zawiedzionych ludzi nd]
bezczelniej w świecie „Jedmeml-obl ńca-

i" pokrzywdzonych, siebie mianowały.
Nie sprawiało wobec takiego zwrotu

większości prasy polskiej różnicy, czy ma
czele (lanej korporacji byli ludzie uczciwi,
czy łqpichłopi. Opinja powszechna miała
przed,sobą jeden fakt, fakt bankructwa i
własne straty materjalne. Był okres, kie-
dy pismo występujące z rzeczowem uspra-
wiedliwieniem danej korporacji, ściągało
na siebie jeneralne ataki ze wszystkich
stron i zarzut łapichłopstwa.

Jest prawdą, że nietylko polskie wy-
chodztwo padło ofiarą korporacyjnejgo-
rączki. Polacystracili np. mniej, niż Niem.
cy, a ńapewno nie więcej niż inne narodo-
wości |jw Ameryce. Ten argument jednak
istotyrzeczy nie zmienia.

'Wychodzca polski stracił na długi czas
ochotę do ryzykowania swoich oszczędno-
sci na lakxekolmek plzedblęblmbluo pol-

 

 

  

 

  

 

 

  szystkie korpora-
cje oxganwouanebxły pod hasłem „odbu-
dowy Polski", albo „pomocy dla Polski",
upadek ich przedequystklem zniechęcił lu-
dzi do spraw polskich. Orgje korporacyj-
ne spowodowały, że wychodztwo, wkłada
jąc kikadziesiąt miljonów w mające się
nadzwyczajnie opłacać przedsiębiorstwa,
ulokowalo zaledwie kilkanaście miljonów
dolarów w pewnych bondach pożyczek
pańs@wowych polskich, Łącznie z propa
«and ;awnallukrytą żywiołów antypol-

   

 

'niczone praw

   

NOWY SWIAT, snem 21

 

z. 6 o -
:z = z
- z

Polskl
* „Nowy Świat" zdawał sobie zawsze

dokładnie sprawę z sytuacji. Jeżeli kry-
tykowaliśmy łapichłopstwo korporacyjne,
to tylko więdy, GDY MIELISMY WYRAŻ-
NE DOWODY W RĘKACH NIEUCZCI
WOŚCI ORGANIZATORÓW1 KIEROW-
NIKÓW, ->

Równąpz
nie głos do na
gniewani na

  

  

 

eśnie zabieraliśmy wielokro!
ich czytelników, ażebyroz

patrjotyczne" przedsiębior-
stwa, odróżniali interesy i korporacje lo-
kalne, zasługujące na zaufanie i poparcie.
Podnosilismynieraz fakty, że puvkudoua-
nidijon'ullus/v,,\0\\v| Warszawy", albo
,.lcglugl Polskiej", oburzenie woje nwra-

ają przeciw kupcom polskim i przemy-
kdomum którzy uczciwie i solidnie przed›
siębiorstwa my prowadzą.

HA każdej spo-
sobności uwagę, że korporacje ponownnu

v epidemją, która przeszła, a
sze społeczne na wychodztwie wymaga roz
woju handlu i przemysłu, który wstosun-
ku do innych narodowości, jest anemiczny
i słaby,

Trudna to sprawa. 0 ile w polityce ma
my na wychodztwie stanowczo zadużo
mędtum ta w kucsljmh społecznychi go-
spodarczych, legit i dualne umysły są w
ogromnej mniejsz Plany Ianlaslyrz
ne kreślić, złote gł obiecywać. budować

pałace na piasku - do tego mamy dość
amatorów.

Gdy jedna trzeba praMu/mc zebrać
się do pracy; lam naje ej, albo brak lu.
dzi, albo jeżeli są, to pracowaćtak, jak pra

my, czesi, anglicy, lub fran-
cuzi, nie chłą i nie umieją.

Mimo Y vstko, nie można twiepdzic,
że rodacy nasi na polu kupiectwa i prze-
mysłu nic nie rob iwni
daje się uczuwać pragnienie żywszej na
tem polu i szerszej pracy.

z nasze; strony i sądzimy, że ze stro-
ny wielu innych pism polskich na wycho
dztwie, przekucie tych pragnień w konkret
ne formy, zwarunkiem, że oparte będą na
zdrowym rozsądku i obowuzujam uczci
wości, zmldą niezawodnie silne i szczere
poparcie. -+ wb.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
;opt

  
  

  

  

     

    

 

   
 

   

 

  

     

 

  

 

,,Echo

pospo-
Ilte] zawiera (w sobie wiele niejasności, błę
dówi że są punkty, które można sobie do-
wolnie interpretować.

Głównym błędem konstytucji jest, we
dług Piłsudskiego, ograniczenie prawi sta
nowiska Prezydenta. Artykuł len został
zrobiony jak wiadomo pod naciskiem en-

  

deków, ażeby  dokuczyć Piłsudskiemu,
wówczas Naczelnikowi Państwa i przypu-
szczalnemu prezydentowi.

Prezydent Polski jest obecnie pod ku-
ralelą sejmu, Wpływu bezpośredniego na
wypadki nie/ma, chyba jedynie działając
drogami lajnemi i środkami pośrednimi.
Należy tutaj (zaznaczyć, że obecnie praw
ca właśnie, która dąąła do ograniczenia
władzy prezydenta, podnosi głos w spra

  
 

   

  

wie rewizji konstytucji i rozszerzenia praw
głowy Państya,

Piłsudski nie jest za nadaniem pre
zydentowi Pal
jakimi cieszy!
noczonych.
uwagę, że us
samodzielnoiri stanów, jest tak odmienny
od ustroju Polski, że Stany Zjednoczone
nie mogą być wżadnym razie wzorem dla
konstytucji Rzeczypospolitej.

Konshlmja polska, chociaż posiada
bez zaprzeczenia poważne zalety, jest, jak
orzekły w ktaju nejlęzwe um raw
ników, ekonomistów i polityków, fatalnie
opracowana, |Zło pochodzi stąd, że opra-
cowaniem zajmowali się ludzie w większej
części mało Wyrobieni, nie eksperci, którzy
w dodatku zwracali uwagę więcej na poli-
tyczne kruczki i haczyki, aniżeli na dobro
kraju. Fatalhymnp. jest punkt, który nie
jasno stawią kwestję dowództwa nad adrm]
Niepotrzebnem jest zastrzeżenie religijne
co do kandydatówna prezydenta.

Zbylecznym jest senat, którego ogra-
a są zawadą dla prac prawo-
mu. Izba ta winna być ska-

ki praw podobnych do tych,
się prezydent Stanów Zjed
Zupełnie racjonalnie zwraca

 

  
 

 

 

 

dawczych Se
sowana.

Jak zapatruje sig na konstytucje lewi-
ca polska, która zaciętą walkę stoczyła :z
prawicą okażdy niemal artykuł, dowiemy
się na jutrzejszym odczycie senatora Woż-
nickiego w Domu Narodovsvm
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padkach nienawiści wielu “uhodnow do |i

 

| glue):

rój amerykański, oparty na |
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DEPESZE z Rzymu raz po
raz donoszą, że papież Pius XI
jest niebezpiecznie chory na
zwapnienie żył i że choroba ta
robi coraz. większe postępy

Śmierć Piusa XI dla kościoła
rzymskiego będzie dotkliwym
ciosem, albowiem jest on bardzo
sprytnym politykiem, czego do-
wodem - chociażby uwolnienie
arcybiskupa Cieplaka. Nie mógł
papież poradzić sobie z bolsze›
wikami swą „boską" mocą, to
udał się z prośbą o interewencjt
do takiego „heretyckiego" rzą
du, jakim jest rząd McDonalda
- i skutek był prawie że na-
tychmiastowy
Zamianowanie dwóch kardy›

nałów amerykańskich, ktoryth
przedtem wyłuskano z dolarów,
jest również doskonałem posu-
nięciem na szachownicy waty
kańskiej amerykańskiemi pion-
Kami.

Amerykanie, posiadający w
sobie dużo z parwenjuszostwa i
snobizmu nietylko cieszą się z
dziecięcą naiwnością z kardynal»

   

| skich kapelusików na głowach
dwóch katolików amerykańskich,
lecz jeszcze z wiekszą naiwnoś-

pią dolary do kiesy papie-

 

 

Panowie kardynałowie amery-
kańscynie zdążyli jeszcze otrzą-
sngé ze swych kardynalskich
stóp watykańskiego kurzu, ajuż

brali się z apostolską gorliwo-
do odwodzenia wzroku wier-

mch ku niebu, by tem łatwiej |
siągnąć do ich kieszeni na pro-
pagandę papieską w Ameryce.

   

Mundelein rozpoczął „drajw"
w celu zebrania 10-miljonowego
funduszu na rzymsko-katolicko-
amerykańskie  seminarjum w
Area, III, Na bankiecie powital.
nym wręczono panu kardynało-
wi na początek tylko 1,000.000
dolarów.

Bez kwestji, że w sumie tej
znajduje się poważna część do-
larow złożonych przez Polaków.
A głupiutkie pisemka wydziało-
we (szczególnie Dz. Zjedn. i Dz.
Związkowy) zbojkotowały kar-
dynała w ten squsób że nie wzię-
ly udziału w jęgo powitaniu, a
mimo to wypisywały hymny po-
chwalne na cześć kardynała. O
zamknięciu kieszeni przed kar-
dynałem nie było wcale mowy.

Dopóki Polacy płacić będą na
parafje, seminarja, świętopie-
trza oraz inne pobożne podatki,
dopóty żaden z dygnitarzy koś»
cielnych z „protestantów" pol.
skich nic sobie robić nie będue
Trudno bowiem wymagać od
niego, by czynał kwestję z
powodu kiwania palcem w bu-
cie, szczególnie w Ameryce, w
kraju swobód i wolności, gdzie

dy na tę przyjemność pozwo-
lić sobie może bez żadmego usz-
czerbku tak dla siebie, jak dla
tego, w stronę którego kiwa,

  

Polska kołtunerja parafjalna
kiwa zapamiętale palcem w bu-
cie w stronę Niemca Mundelei-
na, a Niemiec zbiera dolary i
modli się do Pana, by głuptasów
polskich trzymał jak najdłużej
w prostocie ducha i pokorności
serca.

  

 

Kardynałowi Hayes'owi zb
ka dolarówidzie nie gorzej, niż
jego koledze po fachu Mundelei-
nowi, Dają ponoć wszyscy kapi-
taliści - katolicy i nie-katolicy.
Rzecz jasna i zrozumiała. Koś-
cioły urzędowe są podporafni u-
stroju kapitalistycznego i,dlate-
go wszyscy kapitaliści tak ser.
decznie instytucje te popierają.

 

PREZYDENT Coolidge po-
niósł dwukrotnie klęskę - raz
w Kongresie, a drugi raz w Se-
nacie. Obie izby odrzuciły veto
prezydenta w sprawie bonusu
żołnierskiego, tak że uchwała o
bonusie staje się obecnieauto-
matycznić prawem,

Mało tego. Prasa amerykań-
ska oskarża prezydenta o „kon-
spirację ze zorganizowanym ka-
pitałem", dając zupełnie niedwue
znacznie do zrozumienia, że gło-
wa państwa staje w obronie ban-
kierów z Wall Street, a nle w
obronie narodu. ;*

jeśi. | 4

„New York American” pisze
dosłownie w nrtvkule wstęp-
nym:

„Prezydent musi wiedzieć, że
nie Wall Street, lecz dziesięć ty-
sięcy głównych ulic (Main Sts.)
Stan Zjednoczonych ' prowa-

dzą dą Białego Domu", |

NA MARGINESIE DNIA

pisze

HAKI-BEY

|

|

 

 

| „Prezydent powinien  zrozu-
| mieć, i to dość szybko, że cho-
| elaż akcje i bondy mogą zrobić
wiele, to jednak nie mogą gło-
sow ac". 

 

W zarzutach pisma Hearstow-
skiego pod adresem prezydenta
jest dużo racji; lecz należy za.
uważyć, że zarzuty te nie są po-
dyktowane szczerą troską o los
weteranów, a - wyłącznie zdo»
byciem -sympatji |bezkrytycz»
nych mas.

 

Pisma Hearsta stały się szer.
mierzem o bonus z chwiłą, gdy
przekonały się, iż wszelka opo-
zycja będzie bezskuteczna. Dla.
czegoiby nie urosnąć w oczach
pospolstwa na obrofice pokrzyw-
dzonych tembardzie}, gdy to nic
nie kosztuje, a zarobek pewny,  

Gdyby nie list prezydenta
Coolidge'a, pisany wroku 1919, |
gdy był jeszcze gubernatorem
Stapu Massachusetts, do wete-

| rana: MacDonalda, walczącego o
| bonus, możnaby wyrazić uzna. |
nie prez. Coolidge®owi za jego
trwałość przekonań, W liście |
tym wówczas gubernator Coo- |
lidge wyraził uznanie MacDonal-
dowi za jego stanowisko w spra-
wie bonusu i w dowód swego u-

| znania przesłał mu pi któ-
| rem podpisał akt, zmierzający
| do przyznania bonusu mieszkań-
| com Stanu Massachusetts. Dzi. |
sinj prez. Coolidge oparł się ca-
łemu parlamentowi. Nie dziw»

| nego. Ze zmianą stanowiska |
| zmieniają się przekonania i po-

   

| słądy. Inaczej myśli gubernator
Coolidge, a inaczej prezydent
Coolidge.

Ciekawe, jak prezydent Coo-
lidge przyjmie tak kompromitu-
jące wyrażenie mu votum nie-
ufności?

Z powodu braku miejsc dopie-
ro dzisiaj zamieszczamy na osta-
tniej stronie dalsze szczegóły de-
nuncjacji księdza polsko-rzyms-
ski-katolickiego ojcaszka Kowa-
lewskiego z Wilkes Barre, Pa.

Z OSTATNIEJPOCZTY

„Traktat Wersalski  najnik-

czemniejszym dokumentem"
 

Tak głoszą nacjonaliści
mieccy,

nie-

Berlin.- „Deutsche Zeitung"
przytaczając oświadczenie posel
stwa niemieckiego w Warszawie
w sprawie mowy kanclena Mar.
xa, pxwe

- Nie można uwierzyć, aby

poselstwo niemieckie w Warsza-

we było upoważnione do podob-

nych oświadczeń. Gdyby to jed»

nak było prawdą, to wiadomość

ta przychodzi dość wcześnie

przed wyborami, aby zdjąć opa-

skę z oczów i zdemaskować par-

tję rządo Kanclerz nie może

przemawiać tylko w swojem i-

mieniu, lecz w imieniu całego

rządu. Czy inni ministrowie go-

dzą się ze stanowiskiem kancle-

rza? Według naszego zdania i

opinji wszystkich świadomych

niemców, uregulowanie sprawy

Górnego Śląska i przydziału

hodnich i zachodnich Prus z

kurytarzemjest nie dozniesienia

dla niemców, a celem każdego

niemca, miłującego ojczyznę,

jest i pozostanie odzyskanie z

powrotem niesłusznie oddzielo-

nych. niemieckich terytorjów.-

Jest dla nas rzeczą zupełnie nie

zrozumiałą, jak może rząd nie-

miecki uważać Traktat wersalski

za sprawiedii d ę poko-

ju. Brak nam wyrazów aby na-
leżycie napiętnować takie urzę-
dowe oświadczenie. Traktat wer
salski nie jest sprawiedliwą pod
stawą. Jest najnikczemniejszym
dokumentem, jaki kiedykolwiek
ujrzał światło dzienne. Jest on
prawdziwem szyderstwem tego,
co ludzkość uważa za godne sza-
cunku i sprawiedliwe. Jest naj-
zuchwalszem kłamstwem, jakie
kiedykolwiek -rozpowszechniło
się wśród, ludzi. Świadomie i
kłamliwie |urągając -wszelki
prawdzie, zarzuca on niemcom
winę wywołania wojny świato-
wej, którą to winę ponoszą wy-
łącznie Angla, Francja i Rosja.
Ktoten traktat uważa za spra-
wiedliwa podstawę, ten nie mo-
że wejść do Reichstagu, a tem-
bardziej nie może być członkiem
rządu niemieckiego. Dom-gamy
się należytego wyj

  

  

OTWARCIE BANKU POL l
SKIEGO,
Suspend f

Warszawa, 25 kwietnia, (Po-
ezthq). - Bank polski podaje do
wiadomości, że rozpoczyna swo-
je czynności w poniedziałek, dn.
28 kwietnia, o godzinie 10.30
przed południem, Otwarcie ban-
ku poprzedzi nabożeństwo w ka-
tedrze św. Jana.

Na posiedzeniu w dniu 24-go
kwietnia Rada Banku polskiego
powzięła następującą uchwałę
na mocyart. 34 statutu: Do pod
pisywania firmy Banku polskie.
go na banknotach wydawanych
przez Bank polski oraz na pis-
mach mających charakter umo-
wyz rządem są uprawpieni:
prezes Banku łącznie z naczel.
nym dyrektorem. Bilety banko-
we mają nadto nosić podpis skar
bnika. /Do podpisywania wszel.
kich innych aktów z mocą obo-
wiązującą Bank polski jest upra
wniona dyrekcja Banku, za któ-
rą pod firmą „Bank Polski" pod

| pisuje nac lelny dyrektor łącznie

z jednym z dyrektorów olbo z je.

dnym z naczelników -wydziału

dyrekcji. Za wydziały dyrekcji,

za sekretarjat, za centralną księ

gowość i za skarbiec emisyjny

podpisują łącznie albo dwaj

członkowie dyrekcji, albo jeden

z nich z jednym z urzędników,

uprawnionych do podpisywania

za dany wydziały wewnętrznego

rozporządzeniem dyrekcji, albo

wreszcie dwaj uprawnieni do te

Ko przez dyrekcję urzędnicy wy

działu. Do podpisywania za od-

dział Banku polskiego uprawnio

ny jest kierownił danego oddzia

łu łącznie z zastępcą kierownika

względnie z jednym z urzedni-

ków, uprawnionych przez dyre-

kcję do podpisywania za dany

oddział, na pierwszem miejscu.

albo jeden z wymienionych urzę

dników, upoważnionych przez dy

rekcję do podpisywania za da-

ny oddział na drugiem miejscu.

Podpisy osób, uprawnionych do

podpisywania są umieszczone w

lokalach biurowych Banku.

 

 

  

 

 

Czyt. A. S. 2 Wiltken-Barre, Pa. -
Dziękujemy Wam, zacny Obywatelu,
zu Wasze szczere słowa uznania dla
naszego pisma, Cieszy nas, że ze
wszystkich pism najwięcej. rozchodzi
;* „Nowego Świata", gdh to jest do-
bry znak, że lud wychodźczy zaczyna
otrząsać się z gnuśności i parafjalnej
ciemnoty. Pismo nasze jest wierną
strażnicą demokracji i serdecznym
przyjacielem ludu roboczego. Walczy
ono o jaśniejsze jutro dla Was i dla
Waszych dzieci. Stara się wszczepić
głęboko w wasze umysły i charaktery
poczucie godności, abyście się czuli
ludźmi wolnymi i dumnymi, którymi
nie mógłby pomiatać ani policjant, ani
ksiądz, ani kapitalista, Pragniemy ró-
wnież, aby jak najjaśniejszym płomie
niem gorzała w sercąch waszych mi-
łość dla Ojczyzny i dla jej wielkich
ludzi. Chcemy, abyście, jak ci w Kra-
ju, czuli sig również budowniczymi
Polski, pracującymi nad podniesie»
niem jej świetności wewnątrz i na-
zewnątrz, gdyż im w większym po-
ważaniu u obcych będzie nasza Oj-
czyzna, tymi nas będą więcej. szano-
wać i cenić.

- Pamiętajcie o Funduszu

Piłsudskiego!
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uśmiechniętą, cieszącą się

zdrowiem zapomocą

 

Owocowy środek przeczysze
czaj
rablany

McKunoul Robbins: Inc., N. T.

kora również wyrabiają

McK & R Mieko Magnezjowe

Polecany 1 sprzedawany przez

Waszego Aptekarza
ime

((f .Prommenmug

Meble

 

A. STEC ]

sont roust

SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH

N A J N 1 2 3 Z Y C H
procy, Knzesta, oywa-

Charmi. Mat
Why: :Al7%

I
za novowx;Lul NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
(pomieday 4 a #. uiicamt)

maw york city
Telefon, Dry Deck Knit

  
Acd«88:

  

 

FUIRA*Bee|

More.
Przeróbkilreparacja tako.
wych. - Przyjmuje

mis kuśnierska

A. ROŻEK
327 E. 14 St, New York City

 

 
 

 

 
apworat inonma-
JGZEF HELLER

218 Nest Hth Qtrea,, New York City
ravindamid o ozym powrenie

auuu-nuuuuuncutia wi
Kort 0ropo

 

 
POLSKA LECZNICA
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Polityka Międzynarodowa
  arowistaw D. kut  

O KIERUNEK ROZWOJU CZŁOWIEKA W PRZYRODZIE

W niedzielę ubległą odbywały się w Paryżu końcowe zapasy
w mistrzowstwie piłki nożnej. Zwyciężył zespół amerykański. Ame»
rykanie grali poprawnie. Francuscy rzeczoznawcy zachwycali się
ich grą, przyznając, że zwycięstwo swe zawdzięczali wyższościswej

Lu
A mimo to tłum paryski oszalał z wściekłości w obliczu po-

raźki zespołu francuskiego. Zapomniał o niedawnych uniesieniach
nad Amerykanami w czasie wojny. Zapomniał o szczytnym po-
zdrowieniu cieniów Lafayette'a przez naczelnego wodza Armji 4-
merykańskiej, generała Pershinga, meldującego, że po stu pięć-
dziesięciu latach Ameryka płaci dług wdzięczności za pomoc -w
walce o Niepodległość: „Oto jesteśmy, Lafayette!" Zapomniał tłum
paryski przedewszystkiem o wielkiej, pogodnej kulturze francu«
skiej, o dworności, ludziom cywilizowanym swoistej, o formie przy
stojnej stosunków między ludźmi.

Wył i pienił się jak zwierz. Gwizdaniem przyjął sztandar ame-
rykański, podniesiony na znak zwycięstwa Ameryki, wyciem po-
krył muzykę „Gwiaździstego Sztandaru".

Zachował się tłum paryski zupełnie tak samo, jak zachowuje
się tłum nowojorski na zapasach murzyna z białym, jak tłum pol-
sko-amerykański rozdwojony w nienawiściach do „swojego" Zby-
szka lub „swojego" Lewisa, czy innego znów pyskotłuka.

W konkursach, turniejach w walceo tak zwane
- gdzie tylko o wyższość i sprawność fizyczną jedynie chodzi, oti-
naża się pierwotny zwierz. Obcość wietrzy, ku cudzemu wystawia,
nozdrzami „nieprzyjaciela" węszy. Odwieczna nienawiść między
psem i kotem. >

Wewnątrz narodów poszczególnych wybucha nienawiść przy
wyborach. Kto zwycięży, mój czy twój kandydat, W ostatnich wy-
borach angielskich, francuskich, japońskich, włoskich, łamali so-
bie kości zwolennicy różnych partji, chcąc tym wyrazić, która par-
tja jest zdolniejsza do stanowienia praw.

Rozwój fizyczny jest bezsprzecznie koniecznością narodową.
Rzut piłką szybkość biegu, dźwig mięśni, sprawność ciała są spra-
wdznąnaml fizycznej doskonałości, Sprawność winna wciąż wzm-
stać, sędziowie winni ją notować.

Ale sprawność ta winna wzrastać w każdym narodzie ml-
Może naród o mięśniach stlaczałych wydać niezwykłegosowo,

atletę. W stajni zaniedbanej
zbiegowi dziedzicznych cech narodzić się koń zwycięski. A dan
naród, dana stajnia będzie się pysznić ze swego rekordu 1 nady-
mać ze swego pierwszeństwa, jak senat amerykański ze swe}
„nordyckiej" krwi, której w sobie niema, gdyż wogóle takiej krwi
niema na świecie. A Naród, lub stajnia, zwyciężona w danym zapd-
sie lub biegu będzie gniewać się,
lub narody pogardzone przez senat jako „alpiny" lub „śr
morcy".

Rozwój fizyczny winien być częśclą obowiązku każdego 0b;-
watcla. Ale nie należy przenosić wysiłków o ulepszenie fizyczne
na po dzień

może się dzięki specjalnemi

wyć i gwizdać jak tłum paryski,
 

 pole -
dowych w czasie, gdy zawody międzynarodowewciąż budxęw nu
inny;!kty wzajemnego mordowania.

rzeba je przenlelć na pole wysiłków pomiędzy narodami
stworzenia lepszych i liczniejszych mózgów. zwycięzców nowego
typu, nie człowieka nad człowiekiem jeno człowieka nad nurtu
przytody.

Jedynym człowiekiem, który nad tym myślał i dał pierwszy
początek tego rodzaju turniefom umysłowym był Nobel, fundując
międzynarodowe nagrody dla ludzi nauki i służby publicznej.

Cóż światu z tego, że na miljony połamańców zjawi się jeden
-który będzie sztaby żelazne zwijał w ręku, byka za rogi walt,

" lub prędzej od charta biegał? Lepiej gdyby miljony zdrowe były
i równe w normalnej sprawności ciała ludzkiego.

Ale pójdxln naprzód cała ludzkość, gdy będzie w każdym na-
rodzie wm] ludzi z mózgu!!! Będą wtedy lepsze rządy, Iapno
porozumienie między narodam

TRZEBA ZMIENI KIERUNEK ROZWOJU.
 

ZAWIADOMIENIA

PHILADELPHIA, PA.

Piknik

Pierwszy piknik w tym sezo-
nie na znanej Lewis Farmie, w
stronie Willow Grove, przy Ci-
ty Line, odbędzie się staraniem
Polskiej Rob. Kasy Chorych, od
dział 139, w niedzielę dnia 1-go
czerwca. Początek o godzinie10
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orano. - Do tańca przygrywa
będzie wspaniała orkiestra. Tow.
Pol. Am. Muzykantow. Na pi-
kniku pierwszym w tym rok,
komitet postara się ubawić do-
skonale gości, wobec czego robi
starania już teraz, by platfornia
dogodna do tańca, kuchnia i Hu
fet jak się należy, oraz program
zabawy towarzyskiej były najlk-
psze. Rodacy, przybądźcie na
ten piknik Rob. Kasy Chorych.
Z powodu pikniku, który przy

pada na pierwszą niedzielę czer-
wea posiedzenie oddziału Kamy
Chorych odłożone jest na drugą
niedzielę, to jest dnia 8
Członkowie winni stawić się li-
cznie, Czas zwykły, o godzmie
10 rano.

 

Zyg. Laskowski, seliga

Wielkipiknik

Złączone Towmystwa Sokół
Polski, gniazdo 635 Zw. Sok. f
i Tow: Synów Korony Polskiej,
w Astorja, L. I. urządzają wig-
ki piknik, w niedzielę dnia
czerwca, br., w Liberty Parku.
Muzyka doborowa polska, +-
Gra w kręgle o cenne nagrody.
Początek o godzinie 2-ej po Bo-
Judniu.
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Senator Woźnicki napadnięty
na wiecu odbytym dnia 15-g0
marea r. b. w Thompsonville,
przez księdza  Federkiewicza,
miejscowego proboszcza, w or-
dynarny chamski sposób, właści-

| wy księdzu nymsklemu na wy-
chodztwie, tak się przestraszył,
że zapowiedział, iż dzięki groś»
bom księdza Federkiewicza przy-
będzie do Thompsonville po raz
wtóry, pomimo że powtórna wi-
zyta w Thompsonville nie leży
wjego planie.
A że senator Woźnicki lubi

dotrzymywać słowa, więc nie zro
bił nawet wyjątku dla tak zac-
nego sługi bożego, jakim jest
kłamca i denuncjant ksiądz Fe-
derkiewiez - i do Thompsonvil-
le przybył, witany entuzjastycz-
nie przez całą Polonię. .
O godzinie 3-ej po południu

olbrzymia sala, mieszcząch pół
tora tysiąca osób, wypełniona
była po brzegi. Ukazanie sig
senatora na sali wywołało dłu-
go niemilknącą burzę oklasków.

: Po zagajeniu obchodu przez
ob. Guzowskiego i powołaniu na
przewodniczącego ob. A. Pic-
rza, odśpiewaniu hymnów pol-
skiego i amerykańskiego, dekla
macji Anieli Hubert, przemówił
redaktor Nowego Świata ob. A.
Korona, Mówca podkreślił w
swej mowie zasługi Polonii w
Thompsonulle. położone dla
utrzymania ' czego wi-
docznym wyrazem jest zbudowa-
nie Domu Narodowego, pomimo
sprzeciwów proboszcza.

. Po deklamacji ob. Augusty
niaka, wystąpił Chór Lutnia z
Chicopee, M&ss., który zdobył
sobie rzęsiste gklaski. -:
Wreszcie nastąpił długo ocze-

kiwany przez Polonię w Thom
psonville odczyt senatora o zwy-
cięstwie nad Wisłą. Nie będzie-
my podawali strzeszczenia od-
czytu senatora, gdyż było ono
podane po takimżeodczycie wy-
głoszonym w New Yorku na
akademji, urządzonej z okazji
imienin Marszałka Józefa
Piłsudskiego. Niemniej jednak
chcemy podkreślić, że słowa pra-
wdy naocznego świadka oraz je-
dnego z obrońców Rzeczypospo-
litej zamieniły w słuch péltora-
tysięczną rzeszę słuchaczów. Se-
nator Woźnicki ze zręcznością
znakomitego chirurga oddzielił
złośliwą narośl kłamstwa, jaka
utworzyła się naokoło Zwycig-
stwa pod Warszawą od zdrowe-
go ciała prawdy. Prawda ta na-
bierała tem większego autoryte-
tu, ponieważ szła ona z ust te-
go, który w ocaleniu Polski od
zalewu wroga położył nie małą
zasługę. Bo trzeba wiedzieć, że
senator Woźnicki był jednym z
tych, którzy niezachwianie stali
przy boku Naczelnika Narodu i
Wodza Armji Polskiej i popie-
rali przeprowadzenie Jego ge-
njalnego planu, który ostatecz-
nie uratował Polskę, uratował
Jej niepodległość.  Genjalność
planu uznali nawet obcy, uznali
to Francuzi, lecz nie uznały kar-
ły polskie, spadkobiercy Targo-
wicy - endeki 1 ich godni sprzy-
mierzeńcy.

Z odczytu senatora każdy wy-
ciągnął dla siebie wielką praw-
dę, że wątpić w siły własne, w
siły narodu, nigdy nie należy.
Bo jeżeli #aród polski w kryty-
czne dni sierpniowe odniósł zwy-
cięstwo nad liczniejszym od sie-
bie wrogiem, to może zawdzię-
czać tylko temu, że w siły wła-
sne nie zwątpił, że nie zwątpił w
swój własny genjusz ucieleśnio-
ny w Wielkim Naczelniku, po-
mimo że skowyt karła chjeńskie-
go stawał się coraz donioślej-
szy. A karzeł polsk: wył na
wsze strony, że niema nadziei
zwycięstwa że niema ratunkudla
Polski. Ratunek jednak dla Pol.

* ski był, bo był Wódz Wielki, któ-
ry wierzył w zwycięstwo, który
wiarą wjzwycięstwo potrafił za-
razić Naród i Armję i poprowa-
dzić dó zwycięstwa. Wódz roz-
kołysał wielki dzwon wojny.

 Naród drgnął, oddał się pod roz-  

t

Na-

 
każy Wodza, runął na wroga i...
zwyciężył.
Naród radował się ze zwycię-

stwa i jaśniał dumą, a karzeł pol
ski wył w dalszym ciągu w stro-
ng Wodza. Chciał wyciem swem
przypisać zwycięstwo obcemu
generałowi francuskiemu, lecz
ten z pogardą kopnął karła pol.
skiego. Obity i skopany karzeł
polski wymyślił wówczas cud.
Nie żołnierz polskiPnie genjusz
Wodza, nie wysiłek Narodu do-
konał zwycięstwa, lecz jakieś
nadprzyrodzone siły niebieskie.
Stał się cud, bo podobno we-
dług świadectwa karła polskiego
Matka Boska płaszczem ostania-
ła Hallera przed bolszewikami
za to, że ten co dzień wylegiwał
się krzyżem w kościele Zbawicie
la na intencję zwycięstwa. ,

Głupich mazgajów w Polsce i
na wychodztwie nie brak, a więc
"wielu uwierzyło w brednie kar-
ła polskiego. Odczyt senatora
J. Woźniekiego b y ł sprosto-
waniem tych bredni, uchodzą-
cych ze ewangelję wśród wszela-
kiego rodzaju kołtunerji polskiej
tak w Ojczyźnie jak i na wy-
chodztwie.

Oprócz tego szanowny prele-
gient wykazał całą szkodliwość
wiary w brednie cudowne i cu-
daczne. Bo gdyby rzeczywiście
Naród uwierzył w cudowną opie-
kę niebios, to w razie jakiegoś
wielkiego niebezpieczeństwa Na-
ród nie zdobyłby się na czyn,
rozumując zupełnie logicznie:
Jeśli P. Bóg raz uratował Pol-
skę cudownie, to dlaczegoż nie
miałby tego uczynić powtórnie.
Rezultat bylby taki, że wiara w
cuda i inne brednie mogłaby za-
prowadzić PoWkę do domu nie-
woli, jak już rdz zaprowadziła.

Po skończonym odczycie z pół-
tora tysiąca sere polskich poply-
nęły dziękczynienia w strong
mówcy za danie świadectwa pra-
wdzie, za obronę honoru imienia
polskiego, które karzeł endecki
szargać nam usiłuje - jak nie
przez niczashifone zasługi ob-
cych geierałów, to przez cuda.

Cudaczny jest ten «cudowny
karzeł polski, na krzywych nóż
kach, wypluwający z siebie swą
brudną duszę, bity po pysku
przez wszystkich zaborców.

k + +

Odczyt senatora Woźnickiego
zakończył pierwszą część obcho-
du. > *
Na program drugiej części

złożyły się: hymny polski i ame-
rykański, żywy obraz ""Polska w
białej szacie", śpiew dziatwy
szkoły ludowej, wieniec melodyj
polskich, -dwukrotny _występ
Chóru Lutnia z Chicopee, Mass.,
deklamacja Helci Blaszka, duet

| synków obywateli Guzowskiego
i Cybulskiego, sztuka "Trzeci
Maj". żywy obraz "Polska", po-
żegnanie senatora Woźnickiego
orgz, wygłoszony na początku
drugiej, części obchodu odczyt
"Konstytucja Trzeciego Maja"
przez redaktora Nowego świata
ob. Szczęmego Hączyńskiego.
Mówcy nie tyle chodziło o

chronologiczne szczegóły histo-
ryczne, ile o wydobycie z tych
faktów prawdy, iż Naród istnieć
może tylko wewnętrzną mocą.
Gdy naród skuleJe umyśłowo,
gdy załamie sig na duchu, wow-
czas staje się dojrzałym do
upadku. Upadek Rzeczypospo-
litej szlacheckiej spowodowało
"wiele przyczyn tak -zewnę-
trznych jak i wewnętrinych
lecz główną przyczyną, zdaniem
mówcy, był upadek szlachty tak
pod względem nmysłowym jak i
moralnym - pod względem poj-
mowania obowiązkówobywatel-
skich. -Gdy szlachta posiadali
tężyznę moralną i umysłową, to
nawet mannąJustrój Rzeczypo-
spolitej nie był straszny dla
istnienia państwa; jawet tak
później wielcę szkodliwe liberam
veto nie było bynajmpiej rzeczą
grośną;.lest skoro szlachta zo-
stała zdemoralizowana i upodlo-
na przez. ”.ka jeżckie, gdy 
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SENATOR WOZNICKI PO RAZ

DRUG W THOMPSONVILLE, CONN.

WSPANIALA UROCZYSTOSO MAJOWA - ODCZYT SE-

NATORA O ZWYCIESTWIE POD WARSZAWA - :

GLOWNA ATRAKCJA

Cała Polonja z Thompsonville i okolicy wzięła udział -

wet Polacy z Bostonu przybyli - Denunciant i paszkwi-

lant ks. Federkiewicz z Thompsonville - Redaktorzy „No-

wego Swiata" towarzyszyli senatorowi.

 

czerw nietolerancji i gobkostwa
stoczył jej duszę, wówczas stała
się ona zgniłym fundamentem,
na którym opierał się gmach
Rzeczypospolitej. A gmach,
opierający się na takim funda-
mencie, musiał runąć - i, nie-
stety, runął.

Jednak spychana w przepaść
niewoli Rzeczpospolita nie zeszła
z widowni życia politycznego z
hańbą na czole, iż upadła dlate-
go, że obywatele Jej spodleli do
cna. Honor umierającej Rze-
czypospolitej uratowany został
przez Konstytucję Trzeciego
Maja, która jest namacalnym
dowodem, że Naród polski po
chwilowym upadku dźwignął się
znowu, zmazał dawne błędy i wi-
ny, - żyć zapragnął i żyć mógł.
Przemoc zewnętrzna oraz niezu-
pełne odrodzenie duszy narodo-
wej nie pozwoliły podźwignąć się
Narodowi polskiemu na tyle, by
uratować państwo od upadku.
Najważniejszym jednak powo-
dem tupadku Rzeczypospolitej
stał się nie tyle wróg zewnę-
trzny, ile wróg wewnętrzny, -
stał się karzeł polski-Targowi-
ca, Karzeł polski wbił zdraziec-
ko nóż wplecy dźwigającego się
z upadku państwa. Gdyby nie
to, to Polska dałaby sobie radę z
wrogami zewnętrznymi, albo-
wiem znane są w Historji naszej
fakty, że Armja Polska potrafi-
ła walczyć zwycięsko z dwudzie-
stokroć liczniejszym wrogiem i
zwyciężać. _Zwyciężyłaby Pol-
ska, broniąc Konstytucji Trze-
ciego Maja, gdyby nie haniebna
zdrada karła polskiego.

Konstytucja Trzeciego Maja
zmazała plamę upadku Narodu.
Powstania Kościuszki, 1831,
1863 roku oraz ostatnie wielkie
zwycięstwo z roku 1920 zamaza-
ły hańbę obalenia Konstytucji
Trzeciego Maja oraz srom blisko
półtorawiekowej niewoli. Pol.
ska zdobyła laury, ale na lau-
rach spoczywać jej nie wolno.

"Zwyciężyć i spocząć na lau-
rach - to klęska; być zwycię-
żonym i nie ulec - to zwycię-
stwo." _Oto, słowa Tego, który
nigdy nie ulegał. Oto słowa Te-
go, który "jest Polski wskrze-
szonej honorem" - słow Na-
czelnika Piłsudskiego. W sło-
wach tych mieści się cała filo-
zofja historji polskiej. Naród
polski zwyciężył pod Grunwal-
dem i Chocimem i spoczął na
laurachi - przyszło klęska; bę-
dac zwyclężonym nie uległ - i

przyszło zwycięstwo, przyszło

zmartwychwstanie |Polski. -I

dlatego, chcąc utrzymać niepo-

dległość Polski nie wolno spo-

czywać na laurach zwycięstwa.

Poszczególni ludzie i ich czy»

ny bardzo często giną dość pięd-

ko, lecz charakter narodu nie

zmienia się zbyt szybko. Naród

polski zachował dawne cnoty o-

bywatelskie i rycerskle. lecz je»
dnoczenie zachował i wiele wad,
które stały się przyczyną jego
upadku. I dlatego chociaż czy-
ny targowiczan należą już do
przeszłości, chociał sami targo-
wiczani umarli już dawno z pig-
tnem hańby na czole ,to jednak
duch Targowicy błąka się, jesz-
cze jak straszny ponury upiór
po przesiąkniętej krwią bohate-
rów ziemi polskiej. I dzisiaj
Targowica żyje w Narodzie, tyl
ko pod inną nazwą --/ pód naz-
wą endecji.
Targowica wystąpiła przeciw-

ko reformatorom Polski, ponie-
waż stała ona na stanowisku,
że wszystkie prawa i przywileje
dla jednego stanu, a wszystkie
obowiązki i ciężary dla innych
stanów. Na tem samem stanowi.
sku stoi dzisiaj endecja - wszy
stko dla księży, panów i paska«
rzy, a nie dla chłopa i robotni.
ka. Targowica nie wierzyła we
własne siły narodu, liczyła tylko
na pomóc obcych. Nie wierzył
i nie wierzy Jeszcze wsiły naro:
du endecja. Wszak Polskę w
1920 roku, według endeków, u-
ratował nie żołnierz polski, nie
genjusz Wodza polskiego, ale
generał francuski do spółki -z
mocami niebieskiemi, Targowica
zabijała w narodzie najlepsze in- |
stynkty, a rozbudzała jak naj-
gorszć. To samo czyni endetja.

Targowica zgubiła Polskę, a
mimo to nie była jeszcze tak
spodlona, jak dzisiejsza endecja.
Bo kiedy Targowica spostrzegł.
się, że została haniebnie oszuka
na przez Rosję, to zaczęła łalo-

cai

 

wad za swe grzechy 1 daty¢ do
naprawy zła - lecz było już za-
późno. Endecja nie żałdje za po
pełnione przez się łajdactwa, po
mimo, że widzi, iż ci, których
ona szargała i zwalczała, urato-
wali Polskę. Endecja rozumie do
skonale, że Polskę uratował Pił
sudski. A jak zachowała się wo-
bec Niego? Zamordowała pierw-
stego Prezydenta jedynie dlate-
go, że był to ich zdanient czło-
wiek, wierzący w Piłsudskiegu. A
dzisiaj?-Dzisiaj endecja wyje o
krew Tego, który niepodległość
Polski wywalczył i obronił. En-
decja dzisiaj podburza do zamor
dowania Marszałka Piłsudskie-
go. Szuka drugiego Memadom
akiego.
Targowica popełniła zbrodnię

wobec Polski, lecz zbrodni ani
zbrodnigrzy nie wielbiła, na bo-
haterów narodowych nie paso-
wała; przecjwnie, żałowała za
swe brodnie. A jak postępuje
endecja? Za popełniony zbrod=
nig wóbeć państwa nietylko nie
żałuje, lecz stawia ją na wyso-
kości czynu patrjotycznego, a
samego zbrodniarza wynosi do'
godności świętego _męczennika
narodowego. I dlatego ten, kto
sprzeciwia się porównywania
endecji z targowicą, "ka rację,
albowiem targowiczanie nie spo-
dleli do tego stopnia, by czcić
zbrodniarzy Panstwowych. a en-
decyl do, tego stopnia upodlenia
już dawno doszła i podźwignąć
się z niego nie może.
Kto nit ]est' przeciw endecji,

ten jest z nią. Dlatego też każ-
dy Polak, kochający szczerze i
uczciwie swoją Ojczyznę, musi
być przeciw tej zakale Demokra
tycznej Polski i tym wszystkim.
którzy z tą zarazą Polski nowo-
czesnej idą.
Na wychodztwie ekspozyturą

endecji jest wydziałowszczyzna
i kler. Przeciw tym dwóm wro-
gim siłom demokratycznego wy-
chodztwa musi być prowadzona
walka z coraz bardziej rosnącą
energją aż do zupełnego zwycię
stwa.

Wskazania co do dalszej pra-
cy dla Polski daje nam nie kto
inny, jak Jej Odrodzicie} i Zbaw-
ca Naczelnik Piłsudski, Oto Je-

go słowa:
„Polska ma przed sobą wielką pra

mw wszystkie zewnętrzne oechy, k
remi my. wychowani w niewoli, cie-

wię możemy: wielkie wojsko,
wielkie trfumty, wielką zewnętrzną
sile, wielką potęgę, którą wzosowie
1 przyjaciele szanować | uznawać -
chociażby nie chciel - muszą.
my "orla" białego, uumxęcuorud
głowami, -mamy tysięce powodu
któremt serca nasze cieszyć mozemy

Lecz" uderzmy się w piersi.

Brooklyn
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amy dość wewnętrznej my“ (zy
fang Sit is) potęgi dusz
mgr dość tej potęgi materjalnej
Wytrzymać jeszcze te próby U
nas czekają? Przed Polską stol wiel.
kle prtente. czy ma być państwem

    

potrzebującem „man możnych
Na to pytanie Polska jeszcze ie

  
ich jeszcze zdać must /Czeka
tym względem wielki wysiłek, nal
ty my wszyscy, nowoczesne po

nie, zdobyć się' mustmy jeże

my obrócić tak daleko koło bi

 

tak postawić w sile 1 mocy yam"
ducha I wielkiej kultury, aby się mo-
gła ostać w tych wielkich. być mo.
e przewrotach, xtóre ludzkość czeka.
Jo. W pracy tej potrzeba umieć być
ofiaroym

Postępując według wskazań
Wodza Narodu musimy na po-
stawione przez Niego pytania
odpowiedzieć wobec samych sie-
bie, wobec Polski, wobec historji
- musimy odpowiedzieć czynem
wielkiej i ofiarnej pracy dla
świetlanej przyszłości Najjaś-
niejszej 'Rzeqzypospolitej.

Słowa pożegnania wygłoszone
przez przewodniczącego pod
adresem senatora Woźnickiego
byly pełne prostoty i dlatego tak

chwytające za serce. (Z

prostych słów widać wtykac-
między gościem z Polski a Polo-
nja; w Thompsonville zadzierz
gnęły.się silne nii sympatji 1
wzajemnego zaufania. Bez
przesady rzec można, iż senator
Woźnicki na zawsze przywiązał
wiele sere do Polski -- że Polo-
nję w. Thompsonville skuł w
dziwnie nierozerwalną całość du-
chową z Macxerza

Mala Hela Niemiec, wręczają:
senatorowi w upominku od, Po-
lonji w Thompsonville›szczero-
złote pióro, pnemówlła muwy-
kle pięknie i Wzruszajaca

Senator podziękował za ten

szczery objaw sympatji i inllo@ti:

w prostych a chwytających za
serce słowach.
Gdy gość-senator opusmul

salę, tysięczna rzesza zebranych
powstaniem, oklaskami i oktzy»
kami żegnała, tego, którego
jakiś nędznik w sutannie chciał
poniżyć: w (oczach ludu, lecz
przez lud ten zmuszony został
do opuszczenia miejsca, które

 
  

przez dziesięć lat zanieczyszczał,

Dzień był piękny, i słopeczny.
A wieczorem, gdy senator siadał

| do automobilu, zaczął padać ule-
wny deszcz majowy. Ktoś z

| tłumu rzuelt zdanie: Nawet przy
roda płacze, że senatorWoźnicki

| opuszcza Thompsonville.
czy ! 150 k,

i okolica

 

DZISIAJ! DZISIAJ!

Posiedzenie Kom. im. Józefa

Piłsudskiego

Posiedzenie Komitetu im. J6-
zefa Piłsudskiego odbędzie się w,
środę, o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, przy Driggs
Ave. Prosimy o liczne i pun-
ktuale przybycie.

SEKRETARZ.
 

W niedzielę, dnia 25go maja.
1924 r. na sali św. Krzyża, 161
15ta ul., w South Brooklynie, o
godz. Gej po południu odbędzie
się Wieczorek Naukowy i wybór
delegatow na Synod Polsko-Na-
rodowego Kościoła, który się od-
będzie w czerwcu, br. w Scran-
ton, Pa.
Wszystkich zacnych parahnn i

sympatyków ., naszego _kościoła,
„kr_mjprzegmm zaprasza

. Ks. W. Trzepierczyński.
 

Nauka języka polskiego dia

dzieci w szkole św. Krzyża, 161

1óta ul., w South Brooklynie, od-
bywa. się w środy i piątki od go-

dziny 3:30 do szóstej wieczorem.

Nauki udziela ks, W. Trzepier-

czyński. NPM

Odczy -&

--- -..

W piątek, dnia 23 maja, 0 Se)

godz. wieczorem, odbędzie. się. w

Donia Narodowym, 261 Driggs

Ave., odczyt Dra Hilarego Bor-

 

GREEN STREETARCADE

,,Daughters od To-day" z Pat-
sy Ruth Miler. Silny dramat a-
rystokratycznych sfer, Obql

ten był przyczyną długich a (o-

teresujących dyskusji. Patsy

Ruth Miller grała główną rolę

w historycznej filmie ;,The

Hunchback of Notre Dame".

Obrazek naukowy i komedia

„Taxi Taxi", W czwartek dwie

komedie. 5%

  

PamiętajcieoFunduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

 

Kontraktor dlwflil aon o
uniki—mruga”

po umiarkowanych cerch. //

102 B - Eekt aly
Broom, „.*-J *iefon, (*
---

POLSCY LEKARZE* * ,-

Telefon, Grosnpotnt 6118
Dr. LOUIS 8. GRYG.

102 Kent Street -:
umown-. ~..
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Telefon, Bouth 196
$, M. Lavands M. D.

Esaimerare
W niedziele i nun-m
nr Fred An: W F.

Sliske Hird "
 chardta na temat: „0

zyczne, czyli. odmłodzenie om-
nizmu,"

Piknik Symfonii

Tow. Śpiewu Symfonja w
Brooklyni¢, urządza WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-g0
czerwca, 1924 w Cypress HI! Par
ku. Muzyka" wyborowa - gra
w kręgle o nagrody. Początek o
godzinie ej popołudniu.
Wstęp 566 z podatkiem wojen

Aim - -

  

 

Dr. W. Wikeki
Dwa Biura w Bresktynie

868 Leonard St 118 Noth tth St.
mum-mu .. blisko Berry St.

1 do 1 popotnd. O42
mnpm-aw mi”,

Telephone, Greenpoint 340, az

Taieton Greenpoint sm. ! 1 A
Dr. Marion R. iihailt « «
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Burm1strz klerykałw Wilkes Barre,
Pa. nie rozumie konstytucji

Zainterpelowany przez redaktora „Nowego Świata" nie umiednie Fswego iskbudziz uśpienia górników polskich - Tłumy ludupolslue-
go zgromadzone na stacji żegnały senatora
 

Zgodnie z zapowiedzią poda-
jemydalsze szczegóły denuncja-
cji księżej i indolencji burmi-
strza z Wilkes Barre, Pa.

Wiec senatora Woźnickiego,
wyznaczony w Wilkes Barre,
Pa., na ubiegłą niedzielę, nie od-
był się, ponieważ miastem rzą-
dzi kler rzymsko-katolicki przez
klerykała burmistrza.

Jak już wiadomo czytelnikom,
pan burmistrz Hart w chwili
przebłysku pewnego rozsądku

wiecu, które było zbyteczne, al
bowiem w Ameryce obowiązuje
prawo wolności i swobody zgro-
madzeń, a więc specjalne pozwo-
lenia nie są potrzebne; później
pozwolenie to pan burmistrz,
panujący z laski ojców duchow-
nych, cofnął na prośbę - jak
sam zaznaczył - księdza Kowa-
Jewskiego.

Polący w Wilkes Barre nie za-
wiadomili senatora Woźnickiego
zawczasu o'tem, że z
strzem jest zupełnie źle, gdyż
sądzili, że zadmienie umysłu: pa-
na burmistrza jest tylko chwi-
fowe. | Pomylili się jednak.
Udar klerykalny w głowę bur
mistrzówską był tak silny, że
wątpimy, czy pan burmistrz do
tej pory przyszedł jako tako do
siebie.

Nie wiedząc nic o stanie umy-
słowym burmistrza, senator Wo-
źnicki wybrał się w niedzielę ra-
no w towarzystwie jednego zre-
daktorów Nowego Świata do
Wilkes Barre.

, Dzięń był dźdżysty i ponury
Na stacji w Wilkes Barre po-
witala senatora delegacja gorn-
ków polskich na czele z dr. Ra-
tajsklrn, znanym działaczem po-

stępowym w/ Pennsylvanii. Opo-

dal stała inna "delegacja"

ks. Kasaczyn w otoczeniu dete-

ktywów, którzy, jak dowiedzieli-

śmy się później, mieli na sku-

tek specjalnych błagań klechów

polskich aresztować senatora i

wiceniarszałka Senatu Rzeczy-

pospolitej Polskiej. Widocznie

"patrjotyczne" klechy polskie z

Wilkes Barre zamało, a może

zagłupio -błagali detektywów

amerykańskich, gdyż ci nie ule-

gli ich kapłańskim podszeptom.

Na! wiadomość, że z burmi-

strzem jest źle, że nie rozumie

konstgvtuql, że rządzi miastem
według widzimisię fanatycznych
klechów, redaktor Nowego Świa-
ta wyraził chęć ujrzenia takiego
burmistrza.
Pan Hart wyglądał jak prze-

ciętny Irlandczyk - nie za bar-

dzo mądry i nie zabardzo głupi.

Lecz dar mowy, jakim Pan Bóg
obdarzył ludzi, okazał się u pa-
na burmistrza nieszczęściem, al-

bowiem zdradził go, że posiada
zdolności, ale tylko do operowa
nia gramofonem. _Przepiękna

($mnu amerykańska, gWa-

rantująca wszystkim obywate-
lom jak największe swobody,

jest dla pana burmistrza papy:

Fuser zapisanym
Temi Alań hieroglifami.

 

  

 

 

 

"Otó w możliwie dokładnem
streszczeniu rozmowa, jaką miał

tor Nowego Świata z bur-
mistrzem w Wilkes Barre, Pa.:
Reaktor N. $.: Moze pan bur-

mistrz byłby łaskaw udzielić in-

formacji, z jakiej przyczyny,

lub ewentualnie na jakiej pod-

stawi ie, cofnął pan wydane przez

siebie pozwolenie na wiec pol.

skiego senatora?
Burmistrz: Prosił mnie o to

ks. Kowalewski.

Redaktor N. $.: Czy ks. Ko-

walewaki podał Jaklekolwlek po-

 

 

 

 

wody, dla których wiec musi być

odwołany?
.

Burmistrz: -Nie podal

|

28

dnych, a tylko prosił mnie o od:

wołanie wiecu. (He just re-

quested

.

me to

-

revoke

.

the

nieeting.)

Redaktor N. Ś.: Czy pan bur-
 mum-z odwołuje każdy mityng,

że załatwić go osobiście
„nnie pomiędzy godz. 11-tę a 12-tę w południe, w

im czasie Senator będzie przyjmował wszystkich
wradnia 26-g0 maja, włeomln. opróczmmm.

a

' KTG! MA INTERES DO SENATORA WOŻNICKIEGO -

gdy ktokolwiek z obywateli bar-
dzo prosi o odwołanie, nie poda-
jąc żadnych powodów.

Burmistrz: Well...
Redakotr N, Ś,: To może w

takim razie pan burmistrz był.
by laskaw wyjaśnić mi, gdyż nie
jestem tak dobrze obeznany z
konstytucją amerykańską, jak
pan - czy tego rodzaju postę-
powanie jest zgodne z konstytu-
cją Ameryki?

Burmistrz: Bynajmniej.
solutly not.)

Redaktor N. ś.: W takim ra-
zie, na jakiej podstawie polskie
mu senatorowi wzbrania pan od-
bycia wiecu?

Burmistrz: Na podstawie po-
licyjnej. Jeżeli mam podejrze-
nie, że ktoś na rogu ulicy za-
mierza wywołać zaburzenie (ta-
kie podejrzenia u takiego burmi.
strza są zupełnie normalne),
mam prawo go przepędzić. |(Ifl
see you around the corner, and
suspect you are going to start
trouble, 1 have the right to chase
you out.)

Redaktor N. Ś.: Senator Wo-
źnicki odbył w Stanach Zjedno-
czonych 72 wiece i na żadnym
nie byłożadnych zaburzeń. By-
ly wprawdzie usiłowania zabu-
rzeń, lecz te wychodziły nie ze
strony sympatyków polskiego
senatora, lecz ze strony księży
polskich.

Burmistrz: A mnie księża pol.
scy mówili, że obawiają się, iż
na wiecu może dojśćnietylko do
nieporozumień, ale nawet do
bójki, i dlatego . nie pozwolono
waszemu senatorowi mieć wie-
ców w New Yorku.

Redaktor N. $.: Panie burmi-
strzu, jestem dobrym |katoli-
kiem i dlatego mogę powiedzieć
nietylko z przekonania, lecz na
zasadzie doświadczenia, że co
drugi ksiądz katolicki - to
kłame
Bumlstn. Well, ja nie patrzę

na tę sprawę z punktu widzenia
katolickiego, lecz traktuję ja
jako Inik.

Redaktor N. Ś.: Wobec tego,
panie burmistrzu, czy nie uwa-
zalby pan za stosowne cofnąć
swoje odwołanie, a pozostawić w
mocy swe pozwolenie na odby-

cie wiecu?
Burmistrz: Proszę panów, nie

mogę, gdyż z kslędzem Kowale»
wskim żyję w przyyazm i nie
mogą postąpić wbrew jego
czeniu. Jeżeli chcecie, to idźcie
do księdza Kowalewskiego i za-
łatwcie z nim tę sprawę.
Redaktor N. ś.: Ksiądz Kowa-

lewski jest dla nas niczem, a więc
z niczem nie możemy nie zała-|
twist. Pan jest tutaj burmi-
strzem i dlatego zwracamy się
do pana jako do urzędnika mia-
sta. ~ Gdy ksiądz Kowalewski |
będzie -burmistrzem, wówczas |
zwrócimy się do niego. „Tym.|
czasem nim nie jest, więć, Wie

(Ab-

mamy do niego żadnego intex-eu:
su.

Dziwi nas bardzo panie bur-
mistrzu, że w Ameryce, gdzue
istnieje rozdział kościoła od pari-
stwa wpływy klerykalizmu. są
większe niż w klerykalnej a cie-
mnej Hiszpanii.
~ Burmistrz: -Well, tu nie cho:
dzi o klerykalizm, lecz o bezpie-
czeństwo.
Pnekonawszy się, że prędzej

możnaby się dogadać ze słupem
telegraficznym, w prócz tego
widząc, że burmistrz w Wilkes!
Barre poważnie jest chory na!
katolicyzm, uważaliśmy z8 wska-
zane skończyć rozmowę, by cho-
rego nie narazić na wysiłeki
myślenia i rozumowania, tem
bardziej, że musieliśmy się spie-
szyć na pociąg odchodzący daw
New Yorku. |

żegnanie redaktor No

wegogonna oéwiadezy} burmi-
strzowi Hartowi, że senator i wit

cemarszałek Senatu

-

Rzeczypo-
spolite} Polskiej, Jan Woźnicki
sprawę tę załatwi w drodze dy-

)

 

 
  

 

w redakcji „NOWEGO ŚWIA-

   

 

  

 

plomatycznej, na co mądry pan
burmistrz, wyrzekł charaktery-
styczne "well", nie mogąc zna-
leźć lepszej odpowiedzi.
Pan burmistrz Hart zapew-

nil odchodzących, że na przy-
Pszłą niedzielę da pozwolenie na
wiec i sam na nim będzie obec-
ny. Zrobiłby to dzisiaj, lecz
jest po południu zajęty.

Poleciwszy pana burmistrza
dalszej opiece księży i ich go-
spodyń, opuściliśmy jego rezy-
dencję.

  

kkk
Wiecu senator Woźnicki w

| Wilkes Barre nie odbył, lecz,
sądząc -po nastroju ludności,
wywołanym bezprzykładnem, @

| głupiem pogwałceniem konsty-
tucji amerykańskiej przez bur-
mistrza „chodzącego na pasku
księżym, śmiało możemy powie-
dzieć, że fakt podeptania praw
obywatelskich -górników pol.

| skich przez obrońców ciemnoty i
wyżysku, przyczynił się bardziej
do uświadomienia tych polskich

 

wująca przemowa.
Widzieliśmy przeszło pięćset

mężczyzn i kobiet pod gmachem
(Teatr Savoy), gdzie miał się
odbyć wiec, stojących na desz-
czu. Na twarzach tych ludzi
malowała się nadzieja, że jed-
nak trochę rozsądku u pana bur-
mistrza zdoła zwyciężyć i jego
głupotę i nikczemność kleru.

| Gdy nadzieja znikała na mne]-

| sou jej ukazywała się zawzię›

| tość, którą rozumiał tylko ten,

| kto widział zawziętego Chłopa

polsklego, obrażonego w swej
dumie i prawie. Spracowane

| dłonie górników zaciskały się w
| silne pięcie. Z całego zacho-
wania się zebranych widać by-
ło, że koltunerja w Wilkes Bar-
re przeciągnęła strunę, że po-
niewierany przez nią górnik nie
pozwoli się w dalszym ciągu bez-
karnie poniewierać.
W przekonaniu tem utwier.

dził się zarówno piszący jak i
senator Woźnicki, gdy tłumy
górników polskich pomimo prze-
szkód ze strony policji zebrały
się na stacji, by zamanifestować
swe stanowisko,

Wiecu nie było, a jednak czu-
lo się, że została zrobiona wiel.
ka robota - bo przemiana w du-
szach i umysłach |tyranizowa-
nych górników polskich ' przez
reakcję polsko-amerykańską.

Listy, jakie otrzymujemy
od górników w Wilkes Barre,
świadczą, że bierność chłopa pol-
skiego została przełamana przez
zbytnią bezczelność koltunerji
klerykalno-reakcyjnej.

Przypuszczamy, że górnicy
polscy w Wilkes Barre skupią
nareszcie swe siły i wydobędą
się z sieci klechów i glupkowa-
tych urzędników. Nie wiele do

mas niż najbardziej przekony- -

SRODA, 21 MAJA_ (WEDNESDAY,

NIEPOLITYCZNE ZACHO-

WANIE SIĘ FRANCUZÓW

WOBEC AMERYKANÓW

Studenci-amerykanie pobici

przez publiczność

francuską

PARYŻ, 20 maja. - Amery-
kańscy studenci odnieśli zwy-
cięstwo we Wstępnej grze olim-
pijskiej, zostali jednak pobid
przez publiczność oburzoną na
zwycięskich Amerykanów, któ-
rzy musieli się zwrócić do policji
z prośbą o oplekę. Mimo krzy-
kliwych zapewnień przyjaźni

nistyczni francuscy zwolennicy
gry w piłkę zobaczywszy prze-
graną drużyny francuskiej rzu-
cili się z laskami na zwycięską
drużynę amerykańską i pobili ją
dotkliwie, przy akompanjamer®
cle wyzwisk rzuconych pod a-
dresem St. ZJ. Dopiero przywo-
łana policja położyła kres zabu-
rzeniu, aresztując sprawców za-
burzenia.

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego
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Business Opportunities

 

 

z pomocą, lecz obowiązkiem gór-
ników polskich w Wilkes Barre

I" jest pisać o swych bołączkach i
demaskować swych wrogów wo-
bec opinji publicznej.

Heki.
 

Krwawe zaburzenia bolsze-

wickie na Pomorzu

niemieckim

BERLIN, 19 maja. - Bur-
mistrz miasta Puerstenwalde,
Treskow, czterech policjantówi

dziestu jeden l
została ciężko rannych, gdy ośm
tysięcy komunistów wpadło do
miasteczka, by przerwać odpra-
wiające się w mieście uroczysto-
ści żałobne po poległych na woj-
nie Ani h iej
szwadronu ułaiów. Miejscowa
policja starała się wszelkiemi si-
lami nie dopuścić ośmiotysięcz-
nego tłumu komunistów do

ów
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